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„M e ra "  zarabia dewizy

CZY WSZYSTKO JEST NA SPRZEDAŻ?

Jednym  z na jw ażn ie jszych  zadań gospodarki narodowej je s t  obecnie in tensyfikac ja  eksportu. P o n ie ­
waż z zagadnieniem tym w iąże s ię  w ie le  złożonych spraw  natury techniczno-produkcyjnej, a także 
handlowo-ekonom icznej po p ros iliśm y dziś do re d a k c ji B iu le tynu  dwóch dyrektorów  naszycii p rzed się ­
b iorstw : / "M e ra tro n ik "  i "M e ra - P a fa l"/  dyr. dyr. Tadeusza Papa ja  / T P /  i S tan is ław a T ra cz a  /ST/ 
o raz  dwóch p rz ed staw ic ie li "M e ra - M e tro n e x " dyr. dyr. Ja n a  N ag lika  / JN /  i M iro s ła w a  Grabowskiego 
/M G / , w celu w ym iany poglądów na tem at eksportu ap a ra tu ry  pom iarow ej. Ze strony red ak c ji w 
dyskusji udział w z ię li: Jan u sz  D z iew ięck i / JD /  i Ew a  M ańkiew icz-Cudny / E M C / .

JD :  Czy rz e cz yw iśc ie  "M e ra "  zarab ia  dew izy? 
Czy można zw iększyć liczbę  tych dew iz? Oto 
tem at naszych d z is ie jszych  rozważań. D la 
u łatw ien ia  tzw. w e jśc ia  w tem at przypom nę 
Państw u pewne dane liczbow e. P ro d u kcja  syste­
mów pom iarow ych w Zjednoczeniu w la tach  
1970-75 i w prognozach na rok  80 dla p rz y rz ą ­
dów e lektron icznych  i n iee lek tron icznych  kształ­
tuje s ię  następująco: w roku 70 stanow iła 67% 
ca ło śc i p rodukcji Z jednoczenia, w 75 r .  48% i 
przew idujem y na rok  80 - 43%, co w w arto ś ­
c iach  bezwzględnych oznacza p raw ie  p ięc iokro t­
ny w zrost. Zm ien ia  s ię  struktura apara tu ry : z 
n iee lektron icznej na e lek tron iczną. Procentow o 
przedstaw ia  s ię  to następująco: w 1970 r. apa­
ra tu ry  e lek tron icznej było 9%, w 1975 - 15 i w 
1980 przew iduje  s ię  17: natom iast w n iee lek tro ­
n icznej - spadek: 58%, 33% i 26%. To były in fo r ­
m acje  produkcyjne. N atom iast saldo eksportowe 
naszego Zjednoczenia w m inionej p ięc io la tce  
było dodatnie i w ynosiło  793 m in zł dew izowych, 
p rzy  czym  w pływ y ze s tre fy  do larowej były 
zbyt m ałe . I stąd wniosek, że to je s t chyba 
główny tem at, którem u powinniśm y pośw ięc ić  
nasze dz is ie jsze  spotkanie: co zrob ić, aby tę 
sy tuację  polepszyć. W  naszych p rzed sięb io rs t­
w ach, k tórych  dyrektorów  gościm y d z is ia j, sy­
tuacja  była różna: "M e ra tro n ik "  m ia ł saldo do­
datnie w K S  i ujemne w K K , natom iast "M e ra-  
P a fa l"  m ia ł dodatnie zarówno w K S  jak  i w K K . 
U dz ia ł tych zakładów w eksporcie  Z jednoczenia 
jes t rzędu 10%. Po  tym wprowadzeniu licz b o ­
wym  na początek proponuję tak ie pytanie: czy 
nasza apara tu ra  kontro lno-pom iarowa tzn. p ro ­
dukty naszych p rzedsięb io rs tw , są na takim  po­
ziom ie techn icznym , że można by w szystko w y ­
eksportow ać?

T P :  Według m nie tak postawione zagadnienie 
je s t absurdem . P rz e c ie ż  nie m ożem y w sz ys t­
kiego w yeksportow ać, bo jes t jeszcze  niezaspo­
kojony rynek  wew nętrzny. Po w in n iśm y, o czy ­
w iśc ie , postaw ić do dyspozycji c en tra li handlu 
zagranicznego ca łą  produkcję, nie uważam je d ­
nak za słuszne byśm y za ce l s taw ia li sobie 
w yeksportowanie ca łe j produkcji.

E M C : Chyba nie z ro zu m ie liśm y się . Chodzi 
nam o teoretyczną m ożliw ość - o to, czy po­
ziom oferowanych przez W as  wyrobów je s t ta ­
k i, że znalazłby s ię  na wszystko kupiec.

J D : P y tan ie  dotyczy poziomu technicznego, a 
nie po lityk i eksportowej; n ikt nie kwestionuje 
kon ieczności zaspokojenia potrzeb w ew nętrz ­
nych. Chodzi nam o usta len ie  b a r ie r  ham ują ­
cych  eksport. Z  grubsza można pow iedzieć, że 
są to b a r ie ry  techniczne i ekonom iczne.

T P :  R zecz  je s t  również w tym jaką  w iedzę, 
jaką  sumę in fo rm ac ji ma o naszych wyrobach 
potencjalny k lien t i to je s t sprawa handlu.

Czy można w szystko w yeksportow ać? 
"M e ra tro n ik " , k tó ry  rep rezen tu ję , w yb ija  się  
je ś l i  chodzi o dynam ikę p rodukcji powyżej 20% 
/średn io  roczn ie/ w poprzedniej i w tej p ię c io ­
la tce . Rów nież dynam icznie ro zw ija  s ię  p ro ­
dukcja eksportowa. Jednakże jeszcze  ra z  p rag ­
nę po dk reś lić , że produkcja ap a ra tu ry  pom iaro ­
wej nie ma w P o ls ce  d ługiej tra d yc ji i  dlatego 
głównym odbiorcą naszej produkcji je s t  prze­
de w szystk im  k ra j,d la  którego je s t ona niezbęd­
na. Toteż zam iast wprost odpowiedzieć na py­
tan ie , czy można ca łą  ap a ra tu rę  w yeksportować, 
odpowiem , że wszystko to co produkujem y, ma
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ch a rak te r antyim portow y. Gdybyśm y nie produ­
kow ali, m us ie lib yśm y to w szystko sprowadzać. 
M im o  dość dużej dynam iki nie jes teśm y w sta ­
nie zaspokoić zapotrzebowania w n iektórych 
dziedzinach. D latego nie ro zróżn iam y produk­
c ji k ra jow e j i eksportowej - je s t  jedna produk-

M iro s ław  Grabow sk i

c ja  sprzedawana według zam ówień k ra jow ych  i 
na eksport. I tu nie ma żadnych różn ic  tech ­
n icznych i ekonom icznych. Mogą być tylko 
specjalne wym agania k lienta zagranicznego. 
T rzeba  w ięc być e lastycznym  i odpowiadać po­
zytywnie na życzenia k lienta i my w "M e ra tro -  
n iku " to rob im y. Byw a nawet tak, że dostosu­
jem y s ię  do życzeń k lien ta , spein im y jego w y ­
m agania, a on zm ienia je  o sto os iem dz iesią t 
stopni. N asz M E R A T E S T E R  je s t w ytw arza ­
ny w dz ies ięc iu  w ers jach  w za leżności od w y ­
m agań odbiorcy.

Często w spó łpraca  z zagranicznym  kontra ­
hentem ma ch a rak te r penetracyjny. Ładnych  
p a rę  la t temu z ro b iliśm y pięć odmian w olto ­
m ie rz y  cyfrow ych  do wag i skończyło s ię  na 
sprzedaży kilku sztuk. Po  prostu obce firm y  
badają naszą prężność w zakres ie  konkurencyj­
ności i m oż liw ości.

Rów nież te zw iązki kooperacyjne, k tóre  w 
tej ch w ili m am y i na które licz ym y , też mogą 
m ieć  ten ch a rak te r. Jednakże genera ln ie  rzecz  
b io rąc, k ierunek powinien być tak i: m aksym a l­
ne spełn ien ie  życzeń k lien ta . To jes t podstawo­
wy postulat pod adresem  p rzem ysłu ,p roducen ­
ta, O czyw iśc ie , je s t tu w ie le  kw estii tak ich,

które  w iążą s ię  z naszym-jako producenta- pro­
filem  produkcyjnym  czy nawet honorem . C z y li 
is tn ie je  pewna g ran ica . Na przyk ład: czy go­
dzić s ię  na sprzedaż wyrobu bez naszej nazwy, 

•Ja osob iśc ie  odczuwam po tak ie j sprzedaży pe­
w ien n iesm ak, nie m ów iąc już o kw estiach  praw­
nych czy odpow iedzialności za sprzedany w y ­
rób. Na szczęśc ie  nie m am y dużo takich sp raw , 
chociaż co raz  w ięce j je s t  za in teresow ań tego 
typu.

Uważam  też, że nawet przew idu jąc iż  w kon­
sekw encji nie dojdzie do tran sakc ji a idz ie  je ­
dynie o penetrac ję  naszych m oż liw ośc i,to  trze ­
ba odpowiadać pozytywnie na życzenie  k lienta.

W ra ca ją c  do głównego pytan ia , to m oim  zda­
niem nie w sprzedaży całego asortym entu  na­
leży  upatryw ać powodzenie - chociaż go trzeba 
o fia row ać - a przede w szystk im  w sp ec ja lizo ­
waniu s ię  w poszczególnych asortym entach . 
N ajw iększe zysk i dewizowe m am y dotychczas 
z m asowej sprzedaży kilku wyrobów. Podobnie 
też chyba będzie z nowym i w yrobam i, genera ­
to ram i. Sądzę również, że opracowany przez 
nas oscyloskop sp rzedaw alibyśm y także w 
dużych ilo śc ia ch . N ieste ty , brak nam lam py i 
tu wychodzi na jaw  kole jny og ran iczn ik  m o ż li­
w ości p rodukcji eksportowej - podzespoły i 
częśc i.
E M C : N ie  rozum iem  spraw y. D laczego, p rz y ­
stąpiono do opracowania konstrukcji oscy losko­
pu nie m ając zapewnionej lam py. Czy nie było 
to m arno traw ien iem  p racy  i zapału konstrukto ­
ró w ?

T P :  Gdy p rzystępow aliśm y do opracowania te ­
m atu,lam pę m ie liśm y  kupować z W ęg ie r . P o ­
tem sytuacja s ię  zm ien iła  i na raz ie  W ęgrzy

Tadeusz Papa j
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E w a  M ańkiew icz-Cudny

ro b ią  ją  jedyn ie  na swój użytek. J e s t  pewno moż­
liw a  jakaś tran sakc ja  w iązana, a le  to problem  
trudny i w ym agający czasu.

E M C : A  oscyloskop " le ż y  na pó łce " i  się  s ta ­
rze je .

JD : Czy is tn ie je  m ożliw ość sprzedaw ania n ie ­
kompletnego w yrobu, tak jak  k iedyś sprzedawa­
liśm y  sam ochody bez opon, ponieważ nasze nie 
były akceptowane przez kupującego. Czy w ięc 
można by sprzedawać oscyloskop bez lam py, 
ewentualnie aby kupowała ją  jedna z naszych 
spółek i montować w kra ju  odbiorcy ?

T P : T eo re tyczn ie  je s t  to m oż liw e , a le  p raktycz ­
nie bardzo trudne.

M G : M am  pytanie w związku z tym oscy losko ­
pem. W yda je  m i się,że skonstruowanie o scy lo ­
skopu o param etrach  konkurencyjnych z w yro ­
bam i innych f irm  nie było rzeczą  ła tw ą  i d la ­
tego konieczne je s t rozw iązan ie  problem u lam ­
py. P rz e c ie ż  w m ia rę  upływu czasu to urządze­
nie s ię  s ta rze je . P am ię tam  rozm owy z naszym  
trad ycyjnym  k lientem  zza oceanu ,który już w 
roku 1973 dopytywał s ię  o ten oscyloskop. T e ­
raz  spraw a odżyła na Targach  Poznańsk ich , a 
c iąg le  nie m ożem y podjąć negocjacji. Czy nie 
m a obawy, że te p a ram e try , k tó re  dwa - trzy  
la ta  temu zakład w sposób bardzo am bitny o- 
panował, p rzez ten czas nie staną s ię  p rz es ta ­
rz a łe ?

T P :  J e ś l i  chodzi akurat o oscy loskop, to wpraw­
dzie zm ien ia ją  s ię  w ym agania, a le  s ta rze je  się

on nie w takim  stopniu, jak  inne w yroby. Według 
naszego rozeznania,co najm nie j p rzez 10 la t 
będzie on konkurencyjny z innym i.

E M C : Cokolw iek byśm y tu nie pow iedz ie li, to 
sp raw y lam py nie ro zw iążem y. Może po prostu 
trzeba przed p rzystąp ien iem  do opracowania 
nowego wyrobu m ieć  lepsze rozeznan ie . A le  
wiadom o, że tylko ten co n ic nie rob i, nie po­
pełnia błędów, a każda dz ia ła lność w iąże s ię  z 
ryzyk iem .

T P :  Chcia łbym  jeszcze  dorzucić parę  ogólnych 
uwag. O cz yw iśc ie , oferow ać w yroby trzeba , i 
to bardzo aktyw n ie , aktyw nie j niż to rob im y 
te raz . W  końcu w " M e ra tro n iku "p ro g ram  p ro ­
dukcyjny co 3-3,5 roku w zasadzie zm ienia się. 
M am y c iąg le  nowe w yrob y ,co raz  bardzie j chce­
my je  unowocześniać. Dostosowujem y się  do wy­
m agań i będziem y to ro b ić  dalej, chcem y m ieć  
rów nież zw iązki kooperacyjne . To są te trzy  
elem enty naszej d z ia ła ln o śc i, k tó re  gwarantu­
ją , że handel o trzym a od nas w yrób , z którym  
będzie s ię  m ógł pokazywać.

S T : Zan im  odpowiem na pytanie , chcia łbym  n ie ­
co scharak teryzow ać sam p ro fil p rodukcji "Pa- 
fa lu ". M am y dwie główne grupy asortym entow e: 
p ie rw s z a - lic z n ik i en erg ii e lek tryczn e j - towar 
bardzo specyficzny - to je s t  p ięćd z ies ią t parę 
procent p rodukcji, drugą grupę stanowią w y ro ­
by dla p rzem ysłu  m otoryzacyjnego. Może om ó­
w ię  na jp ie rw  tę drugą grupę. M am y umowę na 
dostawę w ie lo le tn ią  czujników do Zw iązku R a ­
dzieckiego do F ia ta - Ż ig u li. M am y też umowy 
na sprzedaż naszych czujn ików , wskaźników itp. 
do różnych k ra jów . Dostawy te o d zw ie rc ied la ją  
nie tylko nasze m o ż liw o śc i,a le  i w ie lko ść  sp rze­
daży gotowych samochodów za g ran icę . Bo w 
zależności od tego ile  samochodów sprzeda 
FS O , ty le  m y później sp rzedam y częśc i zamien-
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Ja n  N ag lik

nych. O w ie lk o śc i naszego eksportu w zakres ie  
e lek tro techn ik i m oto ryzacy jne j decyduje w ięc 
eksport Ż e ran ia . Obecnie na eksport idzie ok. 
dw adzieścia parę  procent wyrobów  e lek tro tech ­
n ik i m oto ryzacyjne j.

J e ś l i  zaś chodzi o licz n ik i en erg ii e le k try c z ­
nej, to trzeba pow iedzieć, że ponad 40% tych 
wyrobów eksportu jem y.

Pad ło  pytan ie , czy m ożem y wszystko w yeks ­
portować. M ożem y, o ile  będzie zapotrzebowa­
nie. W arto  dodać, że w roku 1977 po raz  p ie rw ­
szy zaspokoim y zapotrzebowanie k ra jow e. A le  
trzeba pow iedzieć, że będzie to m ożliwe tylko 
dlatego, iż w zrost potrzeb energetyk i k ra jow e j 
je s t n iew ie lk i.

O poziom ie naszych liczn ików  św iadczy pod­
pisanie w 1969r.umowy o sp ec ja liz a c ji produk­
c ji z N RD . B y ł  to p ie rw szy  k lien t na w iększą 
ska lę , który z likw idow ał produkcję u sieb ie .
W  tej ch w ili "M e tro n ex " prow adzi dalsze ro z ­
m ow y,które św iadczą o zainteresow aniu  in ­
nych k ra jów  K S  um owam i o sp ec ja liz a c ji.

E k sp o rt na p ie rw szy  obszar re a lizu je  s ię  w 
ram ach  umów w ie lo le tn ich , natom iast je ś li  
chodzi o drugi obszar. . .
JD :  "M e ra - P a fa l"  ' ma saldo dodatnie również 
i w drugim  obszarze i dlatego ch c ie lib yśm y u- 
s łyszeć , jak  to ro b ic ie .

ST : M y stanowim y specyficzną  firm ę . T ak ie  np. 
f irm y  jak  S iem ens lub A E G  produkują licz n ik i 
według jednej no rm y, według standardu o k reś lo ­
nego p rzez S iem ens i A E G . M y natom iast chcąc 
zdobyć ryn k i, m usim y produkować w yroby w e­
dług wym agań odb iorcy, k tó ry zazw yczaj og ła ­
sza p rzetarg . I  na p rzyk ład  do Kuw ejtu  sp rz e ­
dajem y lic z n ik i, a le  co roku je s t p rzeta rg , k tó ­

ry  m usim y w ygrać . I tak już od 12 czy 15 lat. 
Specyficzna sytuacja  dla producenta, a jeszcze  
trudn ie jsza  dla handlu zagran icznego.no bo 
trzeba "p rz ew ąch ać", co o fe ru ją  inn i.

Czy nasz tow ar można w yeksportow ać? J a  
tu już się  zastrzeg łem , że jes teśm y takim  pro­
ducentem , k tó ry  re a lizu je  różne życzen ia. P ro ­
dukujemy według norm y p o lsk ie j, T G L  - to je s t 
N R D -o w sk ie j, według norm y m iędzynarodow ej, 
zachodnio-n iem ieck iej, b ry ty js k ie j, ko lum b ij­
sk ie j, b ra z y lijsk ie j itd. P rzygo to w a liśm y też 
w yroby wg norm y fiń sk ie j. N iektóre  norm y są 
ze sobą sprzeczne. P raw d a  je s t taka, że m łody 
producent ma trudności p rzy  forsow aniu w y ro ­
bu według swojej norm y i  m usi spełn iać norm y 
innych. A n i w ubiegłym  roku, ani w roku bieżą­
cym  nie było przypadku ,żebyśm y nie potw ierdzi­
l i  zam ówień. Chociaż norm y zm ien ia ją  s ię , ro s ­
ną w ym agania. I chcąc s ię  u trzym yw ać na ry n ­
kach m usim y c iąg le  zm ien iać , unowocześniać 
konstrukcję , technologię p rodukcji. J e ś l i  b y ły ­
by zam ówienia na produkowany przez nas pełny 
m ilio n  liczn ików  a k ra j by nie potrzebow ał - to 
n iew ątp liw ie  pokusilib yśm y s ię ^ e b y  ten ca ły  
m ilio n  dać na eksport. I  chyba byśm y sp ro s ta li 
zadaniu.

E M C : Uważa Pan , D y rek to rze , że c a łą  produk­
c ję  m og libyście  w yeksportow ać. Czy oznacza 
to, że poziom naszych wyrobów je s t tak dobry? 
C zy nie m a żadnych trudności z podzespołam i?

ST : Na pewno tak, czasam i może w yroby są i 
za dobre, chociaż są różne trudności z pod­
zespo łam i i  częśc iam i im portow anym i. Nieste- 
ty  nasz p rz em ys ł e lek tron iczny nie je s t w sta ­
nie opanować p rodukcji np. te rm is to ra  według 
wymagań. Im portu jem y w ięc różne elem enty 
np. ig licz k i, ku lk i, o ś red n icy  1,2 mm i 
o odpowiedniej k la s ie . Są to w szystko  e lem en­
ty do łożyska, a ono decyduje o dokładności 
p ra cy  liczn ika . O statn io  stało  s ię  modne ło żys ­

i
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ko m agnetyczne. A  to je s t spraw a dwóch p ie r ś ­
c ien i m agnetycznych do jednego liczn ika . Są to 
p ie rśc ie n ie  bardzo m ałe, nie zwykle dokładnie 
wykonane, tak żeby ś iła  m agnetyczna rozk łada ­
ła  s ię  rów nom iern ie  na obu p ie rśc ien ia ch  i że­
by s iła  ich  odpychania u trzym yw ała  na odpowied­
n ie j od leg łośc i m asę całego w irn ika . P ró b o w a­
liś m y  znaleźć wykonawcę, w instytu tach , w szko­
łach  w yższych ,a le  nikt s ię  tego nie podejmuje. 
Ja k  popraw ić w tych w arunkach opłacalność, 
tzn. zm n ie jszyć stosunek im portu do eksportu ? 
T y le  o op łacalności. Chcia łbym  dodać, że spra- 
w ą ważną w sprzedaży liczn ików  je s t  odpowied­
nia ak tyw izacja  w w ybranych k ra jach .

M G : Uw ażam , a to chyba po tw ierdzają  doświad­
czenia roku ubiegłego, że może nasze dążenia 
do sprzedaży były nieco rozproszone. N ie  sp rzy­
ja ło  to podnoszeniu p racy  handlowców na w yż­
szy poziom i  nie koncentrowało ich  na w ażn ie j­
szych tem atach. D la  przyk ładu podam, że m ie ­
liś m y  kontakty z 52 k ra jam i, z k tórych  25 nie 
osiągało  nawet w arto śc i rocznego eksportu po­
w yżej 100 tys . zł dew izowych. W  związku z 
tym  w ytypow aliśm y w b ieżącym  roku 9 g łów ­
nych rynków. O siem  z nich to k ra je  ro zw in ię ­
te: R F N , Stany Zjednoczone, W ie lka  B ry ta n ia , 
F ra n c ja , Szw ecja , D an ia, W łochy, A u s tr ia  plus 
Eg ip t. Te  9 k ra jów  według naszych założeń, 
powinno dać 75% w arto śc i eksportu.

S ta ram y się  w pewnym sensie selekcjonować 
kontakty i św iadom ie rezygnować z zupełnie 
przypadkowych, n iew iążących , nie dających na­
dziei na dalszy rozwój tran sakc ji.

T P :  C hcia łbym  pow iedzieć jeszcze  o jednej 
sp raw ie  ś c iś le  w iążące j się z eksportem , a 
m ianow ic ie  o-poziomie cen i op łaca lnośc i p ro ­
dukcji. J e ś l i  chodzi o p ie rw szy obszar p ła tn i­
czy , to op łacalność naszych tra n sa k c ji je s t  sto­
sunkowo wysoka. O siągam y tu nawet 5, 5 w skaź­
nik op łacalności. W  drugim  obszarze nasz. eks­
port sto i na g ran icy  op łaca lnośc i, zw łaszcza 
je ś l i  chodzi o m ie rn ik i wykonywane na sp ec ja l­
ne życzen ie . W ie le  w yrobów , m im o że ich  po­
ziom techniczny je s t  porów nyw alny z .św ia to ­
w ym , w yeksportować trudno, gdyż w grę wcho­
dzi op łacalność. Ek sp o rt w dużych ilo śc ia ch  
dotyczy przede w szystk im  ap a ra tu ry  analogo­
w ej. N atom iast e lek tron icznej ap a ra tu ry  c y fro ­
wej: w o ltom ierzy, cz ęs to śc io m ie rzy , z uwagi 
na poziom kosztów w ytw arzan ia  i na dużą kon­
kurencyjność, ograniczoną szybkość w drażania 
nowych wyrobów-nie m ożem y eksportować do 
drugiego obszaru p łatniczego. Są  lepsze w yn ik i, 
je ś l i  chodzi o k ra je  trz e c ie . K ra je  wysoko roz ­
w in ięte zaś same w ytw arza ją  bardzo dobrą i 
tan ią  apara tu rę  cyfrow ą  i jak  dotychczas nie 
znajdujem y nabywcy m asowego. Są na ra z ie  po­
jedynczy odbiorcy. K on trahenci zagran iczn i 
chcą bowiem kupować w gran icach  50% ceny de­
ta liczn e j. C z y li m ożem y i zbywam y nasze wy- 
ro b y , je ś l i  nasza cena zbytu, cena dewizowa 
je s t  p rzynajm nie j 50% n iższa od ceny de ta licz ­
nej, k tó ra  je s t uzyskiwana p rzez naszego od­
b iorcę .

N ie  jes teśm y konkurencyjn i cenowo - po 
prostu inn i w ytw arza ją  tan ie j. N ie  będę tu ana­
lizow a ł m echanizm u tego z jaw iska ,a le  sedno 
sp raw y leży  w m ate ria ła ch . W  naszej apara tu ­
rze  80% w arto śc i to są m a te r ia ły .

JD :  Je ż e l i  je s t  taka sytuacja  za g ran icą ,z  ma­
te r ia ła m i i podzespołam i, to może w arto  je ku­
p ić  i potem w yeksportow ać do tej sam ej stre fy .

T P : Fak tem  je s t, że w p rze liczen iu  na złotów ­
k i im p ort podzespołów je s t czasam i k o rz ys t­
n ie jszy  niż stosowanie podzespołów kra jow ych . 
R zecz  w dużych jeszcze  kosztach w ytw arzan ia  
k ra jow ych  podzespołów. Jed nak  tam , gdzie są 
k ra jow e podzespoły, nie kupujem y ich  za g ra ­
n icą .
JD :  W ró ćm y może do eksportu "M e ra - P a fa l" .  ' 
D y rek to r T ra c z  pow iedzia ł, że ma m asę towa­
row ą i może ją  postaw ić do dyspozycji. Ja k  wo­
bec tego "M e tro n ex " w idzi sp raw ę w ykorzysta ­
nia tej d ek la ra c ji. Bo w tej ch w ili udzia ł eks ­
portu w ynosi 27% w stosunku do p ro du kc ji,czy li 
pozostaje jeszcze  73%.

M G: W  liczn ikach , które są asortym entem  już 
trad ycy jn ym , gdzie dośw iadczenie je s t w iększe 
niż w innych grupach tow arow ych ,w yk rysta lizo ­
w ała s ię  pewna koncepcja, która od w ie lu  la t 
je s t  rea lizow ana . Po lega ona na tym , że kon­
tynuujem y sprzedaż na duże ryn k i T rzec iego  
Św ia ta , które zdobyliśm y w p rzesz ło śc i. Mowa 
tu o Eg ip c ie  z którego nasze w yroby, technolo­
gia i  m yś l m ia ły  prom ien iow ać do innych k ra ­
jów  a rabsk ich .D rug im  takim  rynk iem  je s t  K o ­
lum b ia , gdzie eksport /wprawdzie jeszcze  nie 
do dużych m iast/  osiągnął w ub ieg łym  roku w ar­
tość m iliona  zł dew izowych. Po tem  Kuw ejt i 
Jo rd an ia .

JD :  Czy w takim  raz ie  o tw ie ra c ie  w tym roku
nowe ryn k i, czy ro zsze rzac ie  s ta re ?

M G : K on cen trac ja  je s t przede w szystk im  na te 
ryn k i, gdzie nasza pozycja je s t m ocna, s ta ra ­
m y s ię  je  u trzym ać a le  również szukam y no­
wych.

JN :  M am y k ilka  w yrobów , które dostosowano 
do wym agań rynku zagranicznego i te zbyt 
znajdują, m im o że nie je s t to sp raw ą łatw ą. 
C hcia łbym  od razu  dodać, że nie m ożem y się  
zadowolić tylko T rz e c im  Św ia tem ,m u sim y rów­
nież eksportować na ryn k i ro zw in ię te . D latego 
też szukam y nowych rozw iązań. Zdaniem  m oim  
i grona, z którym  w spó łp racu ję , żeby ruszyć  z 
poważnym eksportem  do k ra jów  k a p ita lis tycz ­
nych rozw in ię tych  - m usim y oprzeć naszą p ro ­
dukcję na im portowanych podzespołach. N ie ma 
szans, żebyśm y ro zw in ę li eksport na w iększą 
ska lę , e lim inu jąc  im port. J e ś l i  w eźm iem y j a ­
k iko lw iek  z m iern ikó w , k tó ry  eksportu jem y - 
one są wszędzie na zachodzie robione techn i­
ką wysoko zintegrowanych podzespołów. Montaż, 
ca ła  technologia je s t  nastaw iona na bardzo m a ­
łą  robociznę. I  nawet je ż e li próbujem y konku­
ro w ać  o fe ru jąc naszą niby tańszą robociznę, to 
w ca le  nie je s t tak, bo z techn iką w ysokie j in te ­

7



g ra c ji trudno tu konkurować. M am y tu pewne 
koncepcje kooperacji z f irm am i przodującym i: 
ich  podzespoły, nasz m ontaż. Po tem  są różne 
m o ż liw o śc i, p rzy  w spó łp racy koszty ob licza 
s ię  inacze j, a poza tym sprzedaw ać m ożem y 
na w ie le  innych rynków. O czyw iśc ie  podając, 
że rob im y według norm  kooperanta i z nazwą 
jego f irm y . Badam y m oż liw ośc i uruchom ien ia 
tak ie j p rodukcji. P rz e p ro w a d z iliśm y  nawet 
pewną ana lizę  kosztów z które j w yn ika, że jes t 
to opłacalne.

Po d k reś lam y jednak: ażeby eksportować w 
dziedzinie m iern ików  e lek tron icznych  trzeba 
absolutnie zakładom zapewnić zaopatrzenie w 
podzespoły. N a leży również um ożliw ić  konstru­
owanie p rzyrządów  w oparciu  o im portowane 
podzespoły, o czyw iśc ie  tam , gdzie je s t  niem oż­
liw e  jeszcze  uzyskan ie k ra jow ych .

B M C : N iem oż liw e , czy n ieefektyw ne?

JN :  N iem ożliw e z punktu w idzenia dostępności 
tych podzespołów w k ra ju  czy w obozie so c ja ­
lis ty czn ym . Je ż e l i  są, to nie ma sensu ich  im ­
portow ać z kra jów  kap ita listycznych .
JN :  Żeby być in te resu jącym  partnerem  trzeba 
m ieć  in te resu jący  tow ar i trzeba m ieć  odpowied­
ni asortym ent. M y m am y pewne trudności ze 
zdobywaniem partnerów  dobrych, wynika to z 
braku asortym entu . M y m am y jedną pozycję , a 
nie m am y całego typoszeregu, k tó ry dopiero u- 
zasadnia celow ość za jęc ia  s ię  i p rz y ję c ia  p a rt­
n erstw a . P ro sz ę  sobie w yo b raz ić , że ktoś p rzy­
nosi nam jeden p rzyrząd , a p rzec ież  m am y 
sprzedaw ać ca ło ść. M us im y wtedy m ieć  w ielu 
partnerów . Na ogół pa rtn er chce m ieć  przedsta­
w ic ie ls tw o  na rodzinę przyrządów . Je ż e l i  u nas 
dostanie jeden i dalszych  m usi szukać gdzie in­
dziej to wtedy stajem y się  n iea trakcy jn i.

JD :  J e s t  tu również problem  sp ec ja liz a c ji. Na 
przyk ład  je ż e li m ów im y, że w spraw ach lo tn i­
czych m y w ła śc iw ie  nie jes teśm y potęgą, ale 
w usługach agro lo tn iczych  tak, to tę specjaliza­
c ję  m yśm y w ypraco w ali i na tym  m ożem y zara­
b iać dew izy. Czyż nie można również posta­
w ić  sp raw y tak, że w ca łe j rodzin ie  na raz ie  nie 
jes teśm y konkurencyjn i, ale są pewne w yroby, 
w których  jes teśm y w yspecja lizow an i i w nich 
m ożem y dominować.

JN :  W  ram ach  R W P G  tak, ale w pozostałych 
k ra jach  ro lę  gra przede w szystk im  konkurencyj­
ność i je s t w ie le  f irm , które po prostu nie da­
dzą sobie n a rzuc ić  sp ec ja liz a c ji. Je ż e l i  np. 
dysponujem y ca łą  rodziną m iern ików  analogo­
wych od taniego do skomplikowanego, wtedy 
jes teśm y w tej dziedzinie dla kogoś, kto tym  
handluje - in te resu jącym  partnerem . M am y 
taką sytuację  w "L u m e lu " , gdzie je s t p a rę  w y ­
m iarów ; nawet m ałe f irm y  z innego kra ju  np. 
P o rtu g a li i,  są w stanie dać kom plet, a my, n ie ­
stety, tylko dany w ym ia r a innego już nie.

ST : A le  tego nie można powiedzieć o liczn ikach . 
Po tw ie rdzam y w szystk ie  zam ów ienia, ostatnio 
nawet zam ówienie na 200 sztuk i 27 asortym en ­
tów.

JN : Żeby zakończyć - po p ierw sze  - to zagad­
n ien ie  asortym entu , po drugie - aby eksporto ­
w ać na zachód m usim y m ieć  uzupełn ia jący im ­
port podzespołów, po prostu trzeba być silnym . 
T rz e c ią  sp raw ą je s t cena,z różnych względów 
często kra jow e e lem enty powodują w zrost c e ­
ny. C zw arty  e lem ent to nowoczesność techno­
lo g ii.

T P :  W  naszym  przypadku p rz e jśc ie  z jednej 
gen e rac ji na drugą, je ś l i  chodzi o podzespoły, 
dało obniżenie ceny o 50 a nawet w ięce j p ro ­
cent. Na przyk ład  częs to śc io m ie rz  C555 ko­
sztował sto tys ię cy  złotych, a na obwodach sca­
lonych cz te rd z ie śc i k ilka . W ystępuje  tu p rz e ­
c ież  o lb rzym ie  zm nie jszen ie  wsadu m a te r ia ło ­
wego, a p a ram e try  są jeszcze  lepsze, w iększa 
niezawodność. Żeby zakończyć zagadnienie cen 
w w yrobach, które m a ją  ch a rak te r m asowy 
o rgan izacja  sprzedaży narzuca stru k tu rę  ceno­
wą. C z y li inna je s t cena gdy tow ar sprzedaje 
im p o rte r, hurtownik czy deta lista . Ko le jne  na­
rzu ty  są tak duże, że z regu ły wychodzi nam 
stosunek 1 : 3. Nasze 100 je s t sprzedawane za 
g ran icą  za 300 w detalu. N atom iast tam , gdzie 
je s t  w iększy nakład m y ś li techn icznej, w yroby 
są droższe, a le  gdy droga do odb iorcy jes t 
k ró tsza i o rgan izac ja  sprzedaży leży  w rękach  
producenta, koszt s ię  zm ienia.

JN :  J e ś l i  w detalu p rzek ro czy się  g ran ice  w a r ­
to śc i jednostkowej wyrobu 500 do larów , to już 
się  nie op łaca temu sprzedawcy, temu przedsta­
w ic ie lo w i zakładów chodzić do k lientów , gdyż 
procent za tran sakc ję  nie kalkulu je się . M usi­
m y wtedy organizow ać w łasną s ieć  sprzedaży. 
Je s t  to ra cz e j n ie rea ln e , żebyśm y gdzieś np. 
w Stanach Z jednoczonych,m ając tam swoją 
spółkę, do tarli do m as. P o  p ie rw sze  trzeba u- 
względnić m ie jsco w ą  o rgan izac ję  sp rzedaży, z 
k tó rą  k lien t ma kontakt na co dzień. Po  drugie 
koszt tak ie j o rgan izac ji we w szystk ich  Stanach 
byłby ogrom ny. N ie  m am y w ięc co o tym m yś ­
le ć  i je s teśm y skazan i na w spó łp racę  z im p o r­
te rem  hurtownikiem , a ten m usi zarob ić. Wobec 
tego ta cena 1 : 3 je s t , n iestety faktem , z któ­
rym  s ię  c iąg le  spotykam y. M am y do wyboru 
albo szybko sprzedać, w w iększej ilo ś c i i  w te ­
dy cena jes t n iska , albo sprzedaw ać m nie jszym  
odbiorcom  za nieco w yższą cenę. W  tym o sta t­
nim  przypadku szanse sprzedaży są jednak gor­
sze.

O statn im  zagadnieniem , k tóre  chcę om ów ić, 
je s t  nasza dz ia ła lność akw izacyjna . Zdaję  so ­
bie spraw ę, że m am y tu jeszcze  w ie le  do z ro ­
bienia i m usim y pom yśleć nad jak im ś bardziej 
efektywnym  dzia łan iem  i to zarówno handel jak 
i  producent.

JD :  M ia łbym  kolejne, pytanie do D y rek to ra  Nag- 
lik a : Czy z dośw iadczeń nie w yn ika , że n iektó­
re  nasze w yroby są za dobre.
JN :  Z a  dobre to spraw a względna, np. m ów ią 
n iek tó rzy , że za dobre są lic z n ik i energ ii e lek ­
tryczne j i chcą tańszych i gorszych. W yn ika  to. 
z tego, że ktoś do konkretnego wyrobu ma 
m nie jsze  w ym agania niż te, do k tórych  w yrób



zosta ł przygotowany. J e ś l i  zaś'chodzi o tanie 
lic z n ik i, to ja  uważam , iż nie pow inniśm y się  
cofać. Rozum iem , że ktoś chce p ła c ić  tylko 
3 do la ry  za licz n ik  zam iast 7,a le  m y pow inn iś­
m y ra cz e j iś ć  tam, gdzie m am y trad yc ję  i gdzie 
nasz standard nie je s t za w ysoki.

JD :  Je ż e li  jednak m am y m ożliw ość sprzedać 
za 3 do la ry , to czy w arto  z handlowego punktu 
w idzenia pow iedzieć-jesteśm y bardzo dobrzy i 
będziem y czeka li aż s ię  znajdzie nabywca za 7?

ST : Pod trzym uję  tutaj zdanie dyrekto ra  N agli-  
ka. W  ostatn ich dwóch la tach  zdo ła liśm y osiąg ­
nąć średnio wyższe ceny o 45%, a m im o to 
eksport w "M e ra - P a fa l"  nie zm a la ł,a le  z roku 
na rok ro śn ie . I  na ogół znan^ liczący-s ię  w 
św iec ie  producenci, k tó rzy lic z n ik i produkują 
już ponad 50 la t i  60 też sp rzedają  drożej. Zb li­
żam y s ię  do ich  ceny i zbliżam y się  też do ich 
rozw iązań. A le  o ile  zagran iczny kontrahent 
często chce dobry w yrób , to k ra jow a energe ­
tyka nie zawsze. A  produkcja tylko na eksport 
zw iększa koszty, gdyż zm niejsza się  długość 
s e r i i .

JD :  P r z y  długiej s e r i i  jednak zyskujem y sporo 
na robociźn ie , natom iast znacznie m niej na m a­
te ria łach .

ST : Na m a te ria ła ch  też. Jed n e j rzeczy  nie po­
w ied z ie liśm y  tu w yraźn ie , a w przypadku l i c z ­
ników je s t tak. Gdyby nie było podniesien ia stan­
dardu wyrobów , unowocześnienia ich  konstruk ­
c j i ,  to nie ro zm aw ia libyśm y w ogóle na temat 
eksportu. Z  drugiej strony gdybyśm y nie osiąg­
n ę li średniego standardu świadowego, to nie roẑ - 
m aw ia lib yśm y o eksporcie  nie tylko na drugi 
obszar, a le  nawet w ram ach  p ierw szego obsza­
ru . Bo  przypom nę tu, że w alka o podpisanie 
sp ec ja liz a c ji z N RD  była bardzo trudna. Skoro 
os iągnę liśm y w ysoki standard produkcji na ­
szych wyrobów, dlaczego nie m am y inkasować 
z tego tytułu zysków. Należnych zysków. D la ­
tego chcem y wchodzić z naszym i w yrobam i na 
trudne ryn k i, gdzie w rz ecz yw is to śc i /choćby 
w przypadku liczn ików / są renom owane f irm y , 
k ilk ad z ies ią t la t s tarsze  i m a ją  os iągn ięc ia . 
Chcem y im  dorównać, a je ś l i  chcem y dorównać, 
to dlaczego m am y zubożać nasze w pływy dew i­
zowe. A  poza tym , nawet w codziennym  życiu 
m a się  w iększe zaufanie do a rtyku łu  droższego. 
Można czasam i sprzedać taniej dobrą rzecz , 
a le  nie wolno produkować z łych rzeczy  po to 
tylko , żeby sprzedać.
E M C : Tu nie chodzi o produkcję rzeczy  z łych, 
ty lko  rzeczy  o ograniczonym  zastosowaniu. To 
je s t co innego.

S T : A le  to nie zawsze je s t  op łacalne i  celowe. 
To , że m am y szansę na dostawę liczn ików , do 
R F N  je s t  w yn ik iem  w ysokie j jako śc i. Z re sz tą , 
trak tu jąc rynek  eu ropejsk i trochę sze rze j, są ­
dzim y że i na innych rynkach , jak  w F in la n d ii, 
w Beneluxie, w Skandynaw ii, też u m ieśc im y pew­
ne ilo ś c i.

JD :  W arto  tutaj chyba wspom nieć o m ontow­
niach.

JN :  Tak, To był Eg ip t i  M eksyk.

ST : W m om encie, gdy rz e cz yw iśc ie  dojdzie do 
skutku montownia, to w ówczas jes teśm y związa­
ni z danym rynk iem  przez dłuższy czas, bo
odbiorca nie je s t  w stanie p rzestaw ić  s ię  na
inny wyrób.

JN :  M y ś lim y  o m ontowni w jeszcze  jednym  kra ­
ju , bo i  inn i są tym  za interesow ani. Z  dostawa­
m i do kra jów  rozw in iętych  na pewno będą trud­
ności, ale lic z ym y  s ię  z m oż liw o śc ią  sukcesów. 
To byłaby ta perspektyw a i sądzę, że nam się
to uda, p rzy aktywnej w spó łp racy zakładu i ko­
rz ys ta ją c  z danego dośw iadczenia w tej dzie ­
dzinie. Je s z c z e  co do znaku towarowego. O czy ­
w iśc ie , jes teśm y zw olennikam i u trzym yw ania 
i lansow ania naszych nazw wyrobów. Je ż e l i  s ię  
godzimy na stosowanie nazwy handlowej, to
tam ,gdzie to je s t uzasadnione. Is tn ie je  na św ie ­
c ie  taka p raktyka, że duży kupiec używa po 
prostu  sw ojej nazwy handlowej na w yroby, które 
on skupuje od różnych producentów. W ów czas 
w zasadzie dostawca nie znika, nie staje  się 
anonim owy, bo spraw a św iadectw a pochodzenia 
w dalszym  ciągu obowiązuje. Tam  natom iast, 
gdzie to nie pomaga w sprzedaży, s ta ram y się 
tego unikać.

JD :  Czy nie trzeby by było postaw ić jeszcze  
w ięce j zadań aparatow i handlu zagranicznego 
ze strony produkcji. Czy nie za m ało je s t  on 
w ykorzystyw any do zb ieran ia  in fo rm a c ji?

J N : Zgadzam  s ię  z tym , zw łaszcza je ś li dotyczy 
to kierunków  rozwojow ych p rzysz łośc iow ych , 
które powinny w w iększym  stopniu uwzględniać 
to, co je s t potrzebne na rynkach. M y sam i częs­
to nie jes teśm y w stanie tra fn ie  poszukiwać ta ­
k ich  tematów.

E M C : P rz e c ie ż  do was in fo rm acje  od produkcji 
nap ływ ają.

JN :  W p ływ a ją , a le  w p ływ a ją  w sposób nie zaw­
sze tra fny. Pos łu żę  się  przyk ładem  owych 
oscyloskopów . Rów nież ważna je s t  spraw a zby­
tu, na czym  producent ze swą znajom ością  w y ­
m agań techn ik i zna się  też. W spó łp raca  powin­
na być już w m om encie w e jśc ia  w produkcję. 
Chodzi o zabezpieczenie zbytu i  równocześnie 
rozw iązyw an ie  problem ów  zaopatrzeniowych,a 
także o znajom ość rynku - dopracowanie przy­
rządów do potrzeb użytkowników.

JD :  K to m ógłby m ieć  ro lę  w iodącą w spraw ach 
badania rynku?

JN :  Spraw a ta je s t  n iew ątp liw ie  przyp isana 
p rzedsięb io rstw om  handlu zagranicznego^ J e d ­
nakże w dziedzinie wysoko skom plikowanego 
sprzętu technicznego to rozeznanie m a ją  fa ­
chowcy. N a przyk ład  - sprzęt, kom puterowy - 
rozeznanie w "M e ra - M e tro n e x " nigdy nie bę­
dzie takie jak  w p lacówkach naukowych i zak ła ­
dach produkcyjnych zjednoczenia w pionie tech-
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lic mym, który opracowując koncepcję rozwoju 
r.-.n/y głęboko ana lizu je  sytuację  na rynku świa- 

:n sv :ii Nas/.a ro la  może tu być pom ocnicza, 
i k« gdybyśm y tylko my m ie li m ów ić producentom 
i potężnemu zapleczu technicznem u co naież.y 
rob ić , to chyba by było niezbyt dobrze.

■ID: A le  często je s t to potrzebne.

•IX: Rozum iem , że je s t to nasz obowiązek za ­
sadniczy i powinniśm y przekazyw ać wszystko, 
o czym  s ię  dowiem y - bezwzględnie m am y obo­
w iązek przekazyw ać taką in fo rm ację .

W ogóle zagadnienie banku in fo rm ac ji, jego 
zorganizowanie, je s t sp raw ą do za łatw ien ia . 
U s iło w a liśm y  coś zorganizować w p rzed s ię ­
b io rstw ie  handlu zagranicznego, a le  ciąg le  nas 
na to nie stać. N ie jes teśm y w stanie zgrom a­
dzić odpowiednich ludzi, w ydz ie lić  ich opera ­
tywnej pracy, a le  na pewno trzeba to rozw iązać,
E M C : Bo chyba nam brakuje dwustronnej ag re ­
sywności w tym zakres ie . Handlowcy znają się  
na handlu i w strzym u ją  się  od tak ie j działalnoś­
c i, natom iast producenci zajm ują s ię  tylko 
produkcją.

.1 U: Na ten tem at m oglibyśm y długo dyskutować, 
chcia łbym  jednak uporządkować naszą rozm owę 
i zaprezentować to, co zare je stro w a łem . P ie rw ­
szo zagadnienie to je s t  pewna kooperacja w za ­
k re s ie  wsadu m ateria łow ego czy zespołowego. 
Uw ażam , że nie je s t to proste pod względem 
organizacyjno-handlowym . A le  je s t spraw a r e ­
a lna , je ś li  chodzi o m ożliw ość zw iększenia 
wpływu dewizowego. D rugie  zagadnienie doty­
czy po lityki handlowej, to znaczy koncentracji 
na rynkach i s tab iliz a c ji tam, gdzie m am y już 
dobre w e jśc ie , zostaw iając m arg ines na dodat­
kowe kontrakty.

T rz e c ie  zagadnienie w iąże s ię  z b liższym  spre­
cyzowaniem  czy też określen iem  form d z ia ła l­
ności m erketingu. Czy coś pom inąłem ?

E M C : Poniew aż nikt nie p ro testu je , uważam 
że możemy na tym zakończy ' ten na pewno nie 
w yczerpany tem at. C hcia łabym  serdeczn ie  po­
dziękować i życzyć zarówno producentom jak 
i handlowcom re a liz a c j i ich am bitnych planów 
i dobrej w spó łpracy.

dr hab. MAREK J. GRENIEWSKI 
Przedsiębiorstwo Systemów 
Komputerowych „Mera-System"

ZADANIA PRZETWARZANIA INFORMACJI

Wprowadzenie

W  dotychczasowych rozw ażan iachx nie poru­
szona zostaia b liże j tem atyka zadań p rzetw a­
rzan ia  in fo rm ac ji. Celem  nin iejszego artyku łu  
je s t p rzedstaw ien ie  zasadniczych pojęć dotyczą-

X Porów naj: "M etodyka autom atyzacji p ro jek ­
towania i budowania system ów  in form acyjnych". 
B iu le tyn  "M e ra "  n r 3, 1976: "B a z a  danych w 
projektowaniu i budowaniu system ów in fo rm a ­
cy jnych , ibidem n r 4, 1976; " Ję z y k  p ro jekto ­
wania log icznego", ibidem n r 6, 1976; " Ję z y k  
fizycznego projektowania komputerowo w spo­
m aganych system ów in fo rm acyjnych ", ibidem 
n r 7, 1976.'

cych zadań przetw arzan ia  in fo rm a c ji i działa li 
fo rm alnych  na zadaniach i ich  częśc iach  sk ła ­
dowych.

P o ję c ie  zadania p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji po­
jaw iło  s ię  w związku z rozwojem  systemów' o- 
pe racy jnych  kom puterów. W spółczesne sy s te ­
m y operacy jne  /np. O S / JS  czy G E O R G E /O D R A  
1300/, nadzorują wykonywanie nie tylko po je­
dynczych program ów , a le  również pewnych skoń­
czonych ciągów program ów  - powiązanych wza­
jem nie  przez zb iory danych, np. tworzone lub 
aktualizowane przez pewne program y ciągu i 
w ykorzystyw ane jako dane w ejściow e przez in ­
ne program y ciągu. O czyw iśc ie , szczególnym  
przypadkiem  takiego ciągu program ów  będzie 
jeden program .
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Triki skończony ciąg  program ów nadzorowa­
nych łącznie przez system  operacy jny , nazywa­
my w sk rócie  zadaniem /ang. ¡ob t w sensie 
system u operacyjnego czy li zadaniem przetwa­
rzan ia  in fo rm ac ji w sensie system u o p e ra cy j­
nego. P ro g ra m y  w ystępujące w takim  ciągu na­
zywam y krokam i zadania /ang. ¡ob step! 
przetw arzan ia  in fo rm n c jl. Poszczególne kroki 
zadania połączone są m iędzy sobą, z jednej 
strony zb ioram i danych, z drugiej strony - roz­
kazam i dla system u operacyjnego napisanym i 
w Jęz yk u  Po leceń  dla System u Operacyjnego 
/ang, Job Control Language, Comand Language, 
z odpowiednim i param etram i sterowania.

1. E lem en ta rne  zadania
przetw arzan ia  in fo rm ac ji

Z  punktu w idzenia współczesnych metodyk 
projektow ania komputerowo wspom aganych sys­
temów in fo rm acyjnych , istotnym  jes t wyodręb­
n ienie  pewnych k las na jprostszych  w sensie 
s truk tu ry  zadań p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji. Te 
na jprostsze  typy zadań mogą z kolei być wyko­
rzystane  jako "budu lec" /elem ent konstrukcy j­
ny/ bardzie j złożonych zadań przetw arzan ia  
in fo rm ac ji. W  ten sposób można m ów ić o me­
todach syntezy złożonych zadań p rzetw arzan ia  
in fo rm a c ji z zadań p rostszych , a przede w szyst­
kim  z zadań na jprostszych  - elem entów konstruk­
cy jnych  zadań p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji.

B liż sz a  ana liza  zadań p rzetw arzan ia  in fo rm a­
c j i/ p a t r z  QQ i P 3 / ,  prowadzi do w y ­
dz ie len ia  trzech  typów e lem entarnych  zadań 
p rzetw arzan ia  In fo rm ac ji.

1.2 Zadania p rzeksz ta łca jące  zaw artośc i zbio­
rów bazy danych w zaw artośc i zbiorów bazy da­
nych /tab lica  1 typ 2/.
1.3 Zadania p rzeksz ta łca jące  zawartości zbio­
rów  bazy danych w w y jśc ia  zewnętrzne np. tabu­
log ram y /tab lica  1 typ 3/.

Na podkreślen ie zasługuje fakt, że każde z 
e lem entarnych  zadań przetw arzan ia  in fo rm ac ji 
może być sterowane przy pomocy różnych ro ­
dzajów zestawów param etrów  dla w yrażeń  J ę ­
zyka Po leceń  dla System u O peracyjnego. Np. 
różną postać będą m ia ły  p a ram e try  dla zadań 
okresowego tworzenia sprawozdań i dla zadań 
- odpowiedzi na pytan ia ,m lm o że obydwa ro ­
dzaje zadań są zakwalifikowane do e lem en ta r­
nych zadań typu 3. W  przypadku zadań - odpo­
w iedzi na pytania, t re ś ć  pytań m usi być zakodo­
wana jako p a ram e try  /a dokładn ie jjczęść p a ra ­
m etrów / w yrażeń  Ję z yk a  Po le ceń  dla Systemu 
Operacyjnego.

W  pewnych przypadkach, które zostaną b li­
żej omówione w ram ach  n in iejszego artyku łu , 
można zbudować złożone zadanie przetw arzan ia 
in fo rm a c ji równoważne grupie e lem entarnych 
zadań p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji z punktu w i­
dzenia re a liz a c j i kom puterowej. Bardzo
często takie złożone zadanie rea lizow ane jes t 
w znacznie krótszym  czasie  od łącznego czasu 
re a liz a c j i równoważnej grupy elem entarnych 
zadań. P ro ce d u rę  zastępowania grupy e lem en­
tarnych  zadań, zadaniem złożonym , będziemy 
nazyw ali p rocedurą  syntezy złożonego zadania 
p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji.

T ab lica  1

WYJŚCIA
ZEW NĘTRZNE

Z B O R Y
BAZY

DANYCH
ZADANIA

ZB IO R Y
BAZY

DANYCH

WYJŚCJA
ZEWNĘTRZNE

A m ianow icie :

1. 1 Zadania zas ila jące  zb iory bazy danych da­
nym i w e jśc io w ym i zewnętrznym i np. w postaci 
zbiorów  k a rt perforow anych / tab lica  1 typ 1/.

2. T yp izac ja  kroków zadań 
p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji

S tw ierdzen ie , że elem entarne zadania p rz e ­
tw arzan ia  in fo rm ac ji dają s ię  sk lasyfikow ać w
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postaci trzech  typów zadań / tab lica  l / f może 
sugerować czyte ln ikow i, że m ożliwe
je s t rów nież sk lasyfikow an ie  kroków 
zadań p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji. P rz e p ro w a ­
dzone w ostatn ich  la tach  badania w ykaza ły, iż 
podobnie jak  w przypadku w yrażeń, z k tórych  
budowane są p rog ram y - is tn ie je  skończony 
zb iór typów kroków zadań p rzetw arzan ia  in fo r ­
m a c ji, z k tó rych  można zbudować - każde za­
danie p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji [T J.

Jak o  k ry te riu m  k la sy f ik a c ji leżące j u pod­
staw dokonanej typ izac ji kroków zadań leżą  
rodzaje  zbiorów  danych, na k tórych  wykonywane 
są  k rok i zadań i sposób użytkowania tych zbio­
ró w  danych przez k ro k i zadań. P rz y  czym  
wspólne traktow anie  p rzetw arzan ia  indyw idual­
nego i  p rzetw arzan ia  partiowego stało s ię  moż­
liw e  w wyniku wyprowadzenia zbiorów  złożo­
nych z pojedynczych rekordów .

B a rd z ie j szczegółowe om ówienie typowych 
kroków  zadań p rzek racza  ra m y  n in iejszego a r ­
tykułu. Jednakże dla p rzedstaw ien ia  czyte ln iko ­
w i id e i tej typ izac ji autor podaje poniższą lis tę  
typowych kroków zadań:
2. 1 P ro g ra m y  edyto ry tekstów , używane za­
równo dla ed yc ji i  w a lid ac ji danych w ejśc iow ych , 
jak  i dla konw ers ji zbiorów  danych z jednej po­
s tac i w inną.
2 .2 P ro g ra m y  sortowania zbiorów  danych.
2. 3 P ro g ra m y  dobieran ia  i sca lan ia  dwu zbio­
rów  danych w jeden zb iór wynikowy lub dwa 
zb iory wynikowe.
2. 4 P ro g ra m y  ak tu a liz ac ji zaw artośc i zbioru 
danych p rz y  pom ocy zaw artośc i innego zbioru 
danych.
2. 5 P ro g ra m y  zw in ięć struk tu ra lnych  zbioru 
danych w oparc iu  o drugi zb iór danych.
2. 6 P ro g ra m y  ro zw in ięć  struk tu ra ln ych  zbio­
ru  danych w oparc iu  o drugi zb iór danych.

3. O perac ja  łączen ia  pary  kroków zadań 
i łączen ie  pa ry  zadań p rzetw arzan ia  
in fo rm ac ji

Za łóżm y z ko le i, że m am y dwa tego samego 
typu k ro k i dwu różnych zadań p rzetw arzan ia  
in fo rm a c ji, np. dwa p rogram y ak tu a liz a c ji te­
go samego zbioru bazy danych, p rzy pomocy 
dwu różnych zbiorów  danych roboczych. W  
pewnych przypadkach,taka para  kroków zadań, 
daje s ię  zastąp ić jednym  krok iem  re a liz u ją ­
cym  obydwie funkcje poszczególnych kroków. 
W  przypadku podanego w yżej p rzyk ładu , takie 
zastąp ienie będzie m ożliw e, je ś l i  zb io ry da­
nych roboczych obu program ów  ak tu a liz ac ji 
dadzą s ię  zastąp ić jednym  zbiorem  danych za- 
w ie ra ją cym  reko rd y  należące do obu w zm ian ­
kowanych zbiorów. Stw arzan ie  zbioru łączn e ­
go je s t m ożliw e, je ś l i  obydwa zb iory łączone 
są  zgodnie uporządkowane.

X patrz np. Ję z y k  projektow an ia program ów , 
B iu le tyn  M E R A  n r 9 , 1976 r .

W prow adzam y następujące oznaczenia:
A L F A  - zb iór aktualizow any bazy danych,
RO B-1  - zbiór danych roboczych p ie rw sz e ­

go program u ak tu a liz a c ji,
R O B-2  - zb iór danych roboczych drugiego 

program u ak tu a liz ac ji,
R O B  - zb iór danych roboczych z a w ie ra ją ­

cy  zarówno reko rdy ROB-1 jak  i 
R O B-2 ,

A K T  - program  ak tu a liz ac ji,
*  - o p erac ja  łączen ia .
Łączen ie  dwu program ów  ak tu a liz a c ji kroków 

dwu różnych zadań p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji, 
daje s ię  zap isać w poniższy sposób:
A K T  ( A L F A ,  RO B-1  )  *  A K T  (A L F A ,

R O B - 2 )  = A K T  ( A L F A ,  R O B )
gdzie
ROB-1 RO B-2  = R O B

W  podobny sposób można p rzedstaw ić  dz ia­
łan ia  łączen ia  par kroków pozosta łych  typów. 
Przeprow adzone badania w ykaza ły , że is tn ie je  
sfo rm alizow ana p rocedura  w ykonywania opera­
c j i  łączen ia  kroków zadań.

D a lsze  badania v ,yk a z a ły , że w przypadku 
spełn ien ia  określonych  warunków , o p erac ja  
łączen ia  /oznaczona*/  daje s ię  o k re ś lić  dla 
p a ry  zadań p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji, o ile  w y­
konalna je s t  operacja  łączen ia  dla poszczegól­
nych korespondujących ze sobą par kroków.

4. Synteza złożonych zadań 
p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji

Przedstaw ione  w poprzednich punktach ro z ­
ważania dotyczące: e lem entarnych  zadań p rz e ­
tw arzan ia  in fo rm a c ji, k la sy f ik a c ji e lem en ta r­
nych zadań p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji, typ izac ji 
kroków  zadań i o p e rac ji łączen ia  kroków zadań 
o raz  zadań jako ca ło śc i, posiadają  dużą donio­
s ło ść  praktyczną. S tw a rza ją  one podstawy pod 
ro zw in ięc ie  m etodyk p ro jektow an ia system ów  
p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji opartych  o zasadę syn ­
tezy. W  ten sposób stało s ię  m ożliw e po łączen ie , 
dwóch pozornie p rzec iw staw nych  tendencji:
- dążenia projektantów  do pro jektow an ia sy s te ­
mów w postaci zbioru bardzo m a łych  zadań 
p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji,
- dążenia użytkowników do uzyskan ia system u 
złożonego z dużych/wysoce efektyw nych z punktu 
w idzenia użytkowania kom putera/ zadań przetwa­
rzan ia  in fo rm ac ji.

Stosu jąc w ie lok ro tn ie  op erac ję  łączen ia  par za­
dań p rzetw arzan ia  in fo rm a c ji w zadanie w iększe, 
o trzym u jem y efektywną m etodykę syntezy złożo­
nych zadań p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji.
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[1] Anna Gw iazda, Bazowe p rocesy  przetwa­
rzan ia  - e lem enty konstrukcyjne s y s te ­
mów p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji, p raca  
doktorska w S G P iS , W arszaw a  1975 r.

(2] E lż b ie ta  L ip sk a , P ro jek to w an ie  schem a­
tów jednostek p rzetw arzan ia  in fo rm ac ji, 
p raca  doktorska w S G P iS , W arszaw a  
1975 r.
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inż. STANISŁAW GÓRCZYŃSKI 
Dyrektor „Meramat"

NOWOCZESNOŚĆ I EFEKTYWNOŚĆ 
W  SYSTEMIE „M ERA 9 15 0 "

Istotnym  elem entem  w system ach  E P D  je s t 
r e je s tra c ja  i przygotowanie in fo rm ac ji. Dotych­
czasow y stosowany jeszcze  powszechnie sposób 
przygotowania danych op iera się  na perforow a­
n iu k a rt pap ierowych lub taśm y pap ierow ej. Ten 
rodzaj m aszynowych nośników in fo rm ac ji od­
znacza s ię  szereg iem  mankamentów takich jak: 
duże zużycie deficytowego pap ieru, n iew ie lka  
w ydajność p ra cy  operato ra przy wprowadzaniu 
na nie danych, niem ożność wprowadzania zmian 
o raz  konieczność dysponowania spec ja lnym i u- 
rządzen iam i m echanicznym i tak im i jak  so rte ry , 
czytn ik i i p e rfo ra to ry .

Is tn ie je  poważna dysp roporcja  m iędzy szyb­
k o śc ią  przetw arzan ia  a szybkością i pracoch łon­
nością  przygotowania danych. D latego też pod­
jęto  próbę zastępowania pap ierow ych nośników 
in fo rm ac ji p rzez m agnetyczną taśm ę kom pute­
ro w ą , k tó rą  można bezpośrednio w yk o rz ys ty ­
w ać w E M C .

"M e ra m a t" , zgodnie z k ierunkiem  na­
k reślo nym  przez Zjednoczenie "M e r a " ,  p rz y ­
stąp ił do rozw iązan ia  tego problem u poprzez 
zakup lic e n c ji na produkcję i sprzedaż syste ­
mów re je s tra c ji i wstępnego przetw arzan ia  da­
nych na taśm ie m agnetycznej. Przedm io tem  
zakupu była lic en c ja  na System  S E E C H E C K  an ­
g ie lsk ie j f irm y  "R ed ifo n ". W yrób  uzyskał sym­
bol jednolitego system u EC9150, stąd powstała 
polska nazwa fabryczna M E R A  9150.

System  ten w porównaniu do tradycyjnych  
metod przygotowania danych charak teryzu je  się  
następu jącym i zaletam i:
- Zw iększen iem  w ydajności p racy  operato ra 
dz ięk i e lim in a c ji czynności w ielokrotnego łado­
wania i wyjm owania k a rt z zasobnika o raz  zau­
tom atyzowaniu czynności kopiowania, p rzesko ­
ku, uzupełnienia zer itp. a także dz ięk i ra d y ­
kalnej popraw ie warunków p racy  / likw idac ja  
uciąż liw ego hałasu charakterystycznego  dla 
dziurkowania ka rt pap ierowych/:
- W iększą  efektyw nością  przygotowania danych 

w przypadkach, gdy pojem ność in fo rm acyjna  
jednego dokumentu p rzek racza  80 lub 90 zna­

ków jako m aksym alnych  po jem ności k a rt dziur­
kowanych.
- Zm nie jszonym  zapotrzebowaniem  na pow ierzch­
nię użytkową o około 20 do 30%;
- Zm niejszonym  kosztem zużycia nośnika in ­
fo rm a c ji dzięki m oż liw ości w ielokrotnego uży­
c ia  taśm y m agnetycznej;
- Zm n ie jszen iem  kosztów zw iązanych z konser­
w ac ją  techniczną urządzeń wskutek zm nie jszo­
nego udziału, bardzie j zawodnych w porównaniu 
z e lek tron icznym i, elem entów typu m echan icz ­
nego;
- Zm nie jszen iem  ilo ś c i danych obarczonych 
błędam i z ok. 1, 5% przy zastosowaniu ka rt 
dziurkowanych do ok. 0, 5%.

System  M E R A  9150 służy do zdecentra lizow a­
nego przygotowania danych na taśm ie  m agnetycz­
nej; może także spełn iać następujące funkcje:
- w yszukiwanie in fo rm ac ji przechowywanych 
w pam ięci dyskowej,
- wstępne p rzetw arzan ie  danych,
- w ydruki zbiorów off- line,
- p raca  w reż im ie  tra n s m is ji danych,
- zdecentralizowane zb ieran ie  danych za pomo­
cą  zdalnie podłączonych stanowisk wprowadza­
nia danych.

Każde stanowisko wprowadzania danych m o­
że spełn iać funkcje stanowiska kontro lu jącego, 
a tym sam ym  może k ie row ać p ra cą  pozostałych 
stanowisk.

Podstawowym  zespołem  system u je s t blok 
s te ru ją cy , k tóry stanowu zintegrowany zestaw 
trzech  urządzeń: jednostk i cen tra ln e j, pam ięc i 
dyskowej i pam ięc i taśm owej. T ak i zestaw u- 
m oż liw ia  wnrowadzenie danych z k law ia tu ry  na 
dysk o raz  wyprowadzenie sprawdzonych danych 
na taśm ę m agnetyczną która stanow i'nośnik 
in fo rm ac ji dla dalszego p rzetw arzan ia .

W praw dzie  zestaw licen cy jn y  urządzenia za­
w ie ra , wspom niane w yżej, urządzenia produk­
c ji różnych firm  zagran icznych, to jednak już 
na etapie zakupu lic e n c ji produkowane były 
bądź urucham iano produkcję składowych zespo­
łów , które pozwolą na w ye lim inow an ie  urządzeń
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f irm  zagranicznych. I tak: "M e ra m a t"  posiadał 
w produkcji pam ięć taśm ową P T - 105 z zapisem  
N R Z  o raz  zaawansowaną w opracowaniu pam ięć 
taśm ową PT-305 z zapisem  N R Z / P E :  "M e ra-  
Z S M " produkuje pam ięć dyskową M ERA-9425; 
"M e ra - B ło n ie "  produkuje d rukark i m oza i­
kowe DZM -180, które zastępują stosowane w 
system ie  S E E C H E C K  d rukark i f irm y  " C E N T ­
R O N IX " ;  "M e ra - E lz a b "  podjęło produkcję s ta ­
now isk wprowadzania danych.

W  ram ach  kontraktu licencyjnego zostanie o- 
pracowana program owana jednostka cen tra lna , 
k tó ra  po uruchom ieniu produkcji pozwoli na e li­
m inac ję  im portowanego m inikom putera.

W  stosunkowo w ięc krótk im  czasie  is tn ie je  
m ożliw ość zm in im alizowania im portu w w yro ­
bie licen cy jn ym .

Tak  technicznie złożony w yrób , jak im  jes t 
system  wprowadzania i wstępnego p rze tw arza ­
nia danych - w ym agał specjalnego podejścia  do 
wdrożenia go do produkcji o raz  zabezpieczenia 
praw idłowego eksploatowania u użytkownika. W  
celu  bliższego zapoznania s ię  z prob lem am i 
techn icznym i, jeszcze  przed negocjowaniem  
kontraktu licencyjnego  "M e ra m a t"  naw iązał 
w spó łp racę  z Instytutem  M aszyn  M atem atycz ­
nych Po lite ch n ik i W a rsz aw sk ie j w zak res ie  o- 
pracow an ia dla celów  studialnych zd ecen tra li­
zowanego system u zb ieran ia  danych na taśm ie 
m agnetycznej. Ten k ierunek dzia łan ia  pozwolił 
na przygotowanie kadry techn icznej,któ ra  posia­
dając już odpowiedni zasób w iedzy w om aw ia ­
nym  zakres ie  w ypracow ała  k ry te r ia  wyboru l i ­
cencjodaw cy i samego urządzenia.

Zakupiony w ram ach  lic e n c ji w yrób stanowi 
system , którego p raca  oparta je s t na odpowied­
nim oprogram owaniu. Rów nież w tym kierunku, 
w ram ach  p rac  stud ialnych, wykształcono za­
lążek  kadry p rogram istów . W  p rzysz łośc i,zw ięk ­
szony zespół p rogram istów  będzie m ógł opraco­
wać program y użytkowe dla potrzeb indywidual­
nych odbiorców.

In s ta la c ja  system u u użytkowników wymaga 
przygotowania kadry operatorów  u odbiorcy 
o raz  przygotowania odpowiedniej o rgan izac ji 
służby se rw isow ej w zakładach "M e ra m a t" . P o ­
wodzenie w eksp lo atac ji i w ykorzystan iu  syste ­
mu w iąże się  ś c iś le  ze spełn ieniem  następu ją­
cych wymogów: dostosowaniem op rogram ow a­
nia system u M ERA-9150 do potrzeb odbiorcy, 
posiadaniem  kadry technicznej przeszko lonej w 
zakres ie  praw id łow ej eksp lo atac ji system u oraz 
spełn ieniem  warunków technicznych pom ieszczeń 
Stąd też zadaniem producenta je s t p rzeszko le ­
nie odpowiedniej kadry użytkownika, za insta lo ­
wanie urządzenia o raz  zapewnienie se rw isu  tech­
nicznego, gwarantującego c iąg łość  eksp loatacji.

"M e ra m a t"  jako producent zespołów nie m ia ł 
dotychczas żadnych doświadczeń w zakres ie  u- 
sług serw isow ych  dla wyrobów finalnych z a is t ­
n ia ła  w ięc potrzeba równoległego szkolenia

konstruktorów , o rgan izatorów  produkcji, p ro ­
g ram istów , jak  również pracowników  se rw isu , 
k tórych  zadaniem było uruchom ienie system ów  
M ERA-9150 u naszych odbiorców.

Zdaw aliśm y sobie spraw ę z tego, że zadowo­
le n ie  p ierw szych  odbiorców  będzie stanowiło 
gw arancję  sukcesu całego p rzedsięw z ięc ia . 
W iadom o nowiem , że nawet najlepszy w yrób , o 
najw yższych  p aram etrach  techn icznych, przy 
n ieum iejętne j eksp lo atac ji i złym  se rw is ie  tech­
nicznym  nie spełn i oczekiwanych p rzez użytkow­
nika funkcji i może być an tyrek lam ą ca łe j p ro ­
dukcji.

Tak w ięc wprowadzenie na rynek  p ierw szych  
system ów , wyprodukowanych na podzespołach 
pochodzących w praw dzie w w iększośc i z im por­
tu, a le  w ym agających  wkładu m yś li technicznej 
"M e ra m a tu " - było istotnym  etapem wdrożenia 
do produkcji wyrobu licencyjnego.

Ten etap p rzed sięw z ięc ia  został w Zakładach 
"M e ra m a t"  praw id łow o przygotowany i obec­
nie w kra ju  p racu ją  już system y M ERA-9150 
zainstalowane i objęte se rw isem  przez służbę 
"M e ra m a t- S e rw is " . N a jlepszym  św iadectwem  
zadowolenia użytkowników z samego urządzen ia, 
jak  też obsługi techn icznej, są pozytywne op i­
nie naszych p ie rw szych  k lientów .

L icen c jo d aw ca , wysoko ocen ia jąc  poziom 
obsługi k lienta i um iejętność w ykorzystan ia  
w iedzy kadry technicznej "M e ra m a tu " , w ystą ­
p ił z propozycją  reprezentow ania interesów, je­
go f irm y  w tym zak res ie  również poza g ran ica­
m i naszego k ra ju .

R e a liz a c ja  zadań w yn ika jących  z pełnego 
wdrożenia lic e n c ji, a w ięc uruchom ienie w y ro ­
bu posiadającego w szystk ie  podzespoły produk­
c ji k ra jow e j w iąże się  w znacznym stopniu z 
zapewnieniem  dostaw pam ięc i dyskowych, s ta ­
nowisk wprowadzania danych o raz  pakietów pro­
ceso ra . P ro b lem  ten je s t  znany i rozum iany 
przez naszych dostawców. P rz ew id u jem y, że 
w ciągu 1977 roku w szystk ie  urządzenia w cho­
dzące w skład System u M ERA-9150 zostaną 
zam ienione na odpowiedniki produkcji k ra jo w e j, 
co um ożliw i wypuszczenie przez "M e ra m a t"  w 
1978 roku p ierw szych  system ów  wykonanych w 
ca ło śc i przez p rzem ys ł k ra jow y.

W yrób  lic en cy jn y  wym aga dalszego rozwoju 
- podnoszenia jego w alo rów  użytkowych i tech ­
n icznych. W  tym  kierunku zosta ły podjęte p ra ­
ce wspólnie z Po litech n iką  W arszaw ską , która 
posiada odpowiednie przygotowanie naukowo- 
techniczne nabyte podczas wspólnie re a liz o w a ­
nych p rac  stud ialnych.

Zapotrzebowanie rynku krajowego, jak  ró w ­
nież odbiorców  zagran icznych, na system y 
wprowadzania i wstępnego przygotowania da­
nych - ciąg le  w zrasta . Naszym  celem  je s t dać 
użytkownikowi system  odpow iadający najnow­
szym  osiągn ięciom  technik i.
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mgr inż. JAN BRYNDZA 
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Komputerowych Systemów 
Automatyki i Pomiarów „Mera-EIwro”

SMAZ -  SYSTEM MODUŁOWY AUTOMATYKI ZABEZPIECZENIOWEJ 

BLOKI NAPIĘCIA POMOCNICZEGO

Pow szechnie  stosowana w k ra ju  e lek tro m e ­
chaniczna autom atyka zabezpieczeniowa e lek ­
trow n i i e lek troenergetycznych  s tac ji ro z d z ie l­
czych zasilana je s t ze źródeł nap ięcia  pomocni­
czego - b a te rii akum ulatorowych przew ażnie  na 
110 V  lub 220 V. Z a s ila n ie  to zapewnia w ysoki 
stopień niezawodności dz ia łan ia  układów tej 
autom atyki, budowanych p rzy szerokim  zasto­
sowaniu apara tu ry  o dz ia łan iu  e lek trom echa ­
n icznym , tak ich  jak  p rzekaźn ik i, s tyczn ik i, m e ­
chanizm y sterowania w yłączn ików  m ocy itp.

Wprowadzana ostatnio coraz częśc ie j e lek tro ­
niczna autom atyka zabezpieczeniowa wym aga 
zastosowania pośrednich bloków nap ięc ia  po­
m ocniczego. W ym agania te są uwarunkowane z 
jednej strony powszechnym  stosowaniem  w e- 
lek trow n iach  i stac jach  energetycznych napięć 
110 V  lub 220 V  prądu stałego, k tóre  - ogólnie
- są za wysokie dla bezpośredniego zasilan ia  
układów e lektron icznych ; z drugiej zaś strony 
stanowiłoby to poważne niebezpieczeństwo u sz ­
kodzenia lub wadliwego dzia łan ia  tych układów 
pod wpływem  przep ięć i  generowanych zm ien­
nych sygnałów w innych urządzeniach , szczegól­
nie w czasie  o p erac ji łączeniow ych.

W  system ie  S M A Z , opisanym  w artyku łach  
[I, ^  stosowane są trz y  rodzaje zas ila czy  na­
p ięć  pom ocniczych typu B Z . Z a s ila cz e  te są 
u rządzen iam i typu D C /D C  p racu jącym i w opar­
ciu o p rzetw orn icę  D C /A C  izo lu jącą  u rządze ­
nia e lektron icznej autom atyki zabezpieczenio­
w ej od b a te rii napięć pom ocniczych. Dwa spoś­
ród zasilaczy: BZ-10  i BZ-04  wykonane są w 
postaci bloków modułowych /fot.1,2/; trz e c i 
natom iast - BZ-02 /fot. 3/, je s t wyodrębniony 
podzespołem przeznaczonym  do m ontowania w 
blokach m odułowych. B lo k i zas ila ją ce  B Z  wcho­
dzą w skład przekaźników  o raz  zespołów za­
bezp ieczających  i spe łn ia ją  następujące funkcje:
- obniżają nap ięcia  pom ocnicze b a te rii akum u­
la to row ych  do w a rto śc i napięć stosowanych w 
system ie  S M A Z ;
- zapewniają galwaniczne odizolowanie układów 
e lektron icznych  i wew nętrznej autom atyki ze­

społów zabezpieczeniowych od obwodów napię­
c ia  pom ocniczego e lek trow n i lub stac ji;
- zabezpieczają układy e lek tron iczne i autom a­
tykę wewnętrzną od napięć generowanych w ob­
wodach nap ięcia  pom ocniczego e lek trow n i lub 
s tac ji o raz tłu m ią  inne szybkozm ienne sygnały 
zakłócające.

Fot. 1. B lok  z a s ila ją c y  BZ-10

Fot. 2 B lok z a s ila ją c y  BZ-04
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Fo t. 3. Z c s p ć ł z a s ila ją c y  B7.-02

K ie ru n k i zastosowań bloków B Z  w różnego 
rodzaju  przekaźnikach i zespołach zabezpiecza­
ją cych  system u S M A Z  wyznaczone są przez 
podstawowe p a ram e try  o raz w ie lk o śc i g ab ary ­
towe poszczególnych bloków zas ila ją cych . Z e ­
staw ien ie  tych  param etrów  zaw iera  tabela 1.

popraw ić czyte lność schem atu, tylko obwody 
w yjśc iow e  zaznaczono dwukreskowo - w sz ys t­
kie pozostałe jednokreskowo.

R y s . 1 Schem at funkcjonalny bloku z as ila ją ceg o  H Z - 1(1

T abe la  1

Podstaw ow ym  obwodem bloku je s t p rz e tw o r­
n ica  D C /A C  zbudowana w oparc iu  o układ czte-

/osf/onre  ̂ ^

Typ
zasilacza

N ap ięcie
w ejściow e

Moc
w yjśc iow a

N ap ięc ia  w yjśc iow e
stab ilizowane nie stab ilizowane

BZ-10 110 V , 220 V 10 W +5 V , +15 V , -15 V +24 V
BZ-04 110 V , 220 V 4, 7 W +5 V , +15 V , -15 V +24 V
BZ-02 110 V , 220 V 1,5 W +15 V +5 V

1. Budowa i zasada dzia łan ia

C echą ch a rak te rys tyczn ą  bloków z a s ila ją ­
cych  typu B Z  je s t to, że zmontowane są na znor­
m alizow any chj dwustronnie drukowanych p ły t­
kach system u S M A Z . Cechą wspólną tych  b lo ­
ków je s t  p rzetw orn ica  p racu jąca  w układzie 
pó łm ostkowym , wzbudzana przy pom ocy gene­
ra to ra  samodławnego zbudowanego na rdzeniu 
p rze tw o rn icy  i blokowanego podczas norm alnej 
p ra cy  nap ięciem  z obwodu wtórnego. Cechą 
wspólną bloków B Z  są również w ie lk o śc i pomoc­
n iczych  napięć z as ila ją cych  o raz  napięć w y jśc io ­
wych. Te wspólne cechy bloków zas ila ją cych  
stw a rza ją  duże u ła tw ien ia  zarówno montażowe 
jak  i eksp loatacyjne.

B lok  z as ila ją cy  BZ-10
B lo k  zas ila ją cy  BZ-10  przeznaczony je s t do 

bezpośredniego zas ilan ia  układów pó łprzew od­
n ikowych, elem entów e lektrom echan icznych  
o raz  elem entów sygnalizacyjnych  w iększych  
zespołów zabezpieczeniowych wykonanych w 
system ie  SM A Z . Schem at blokowy obrazu jący 
zasadę dzia łan ia  bloku BZ-10  przedstaw ia 
ry s . 1, p rzy  czym  na rysunku tym , chcąc

rech  tranzysto rów  połączonych w szereg  i p ra ­
cu jących  p aram i w układzie półm ostkowym  f3l. 
P rz e tw o rn ica  p racu je  na k ra jow ych  w ysokona­
p ięc iow ych  tran zysto rach  m ocy typu BD Y 2 5  
o raz  rdzeniu fe rry to w ym  M - 36/22 produkcji 
" P o lf e r " .  W  celu  spowodowania startu  p rze tw o r­
n icy  potrzebny je s t k ró tko trw a ły  im puls zm ien­
ny. Im puls ten podawany je s t z generatora s a ­
modławnego G zbudowanego na tym sam ym  
rdzeniu fe rry to w ym  co p rzetw orn ica  o raz  na 

tranzysto rze  wysokonapięciow ym  typu BF259.
Po  w ystartow aniu  p rzetw orn icy  po jaw ia ją  się  
prostokątne nap ięcia  zm ienne na uzwojeniach 
w tórnych tran s fo rm ato ra ; jedno z tych napięć 
po w yprostowaniu i w ygładzeniu blokuje /w y łą ­
cza/ generator. D z ięk i temu wtedy kiedy p ra ­
cuje p rze tw orn ica  - nie p racu je  generator, po­
p raw ia jąc  tym  sam ym  spraw ność zas ilacza. J e ­
że li z jak iegoś powodu /np. wskutek nadm ierne­
go p rzec iążen ia/  ustaje  p raca  p rze tw orn icy , 
wtedy podejm uje p ra cę  generator, k tó ry  p ra co ­
w ać będzie do czasu ponownego uruchom ien ia 
p rzetw orn icy . J e ś l i  natom iast na skutek krótko­
trw ałego zaniku nap ięc ia  zasila jącego  ustanie 
p raca  p rze tw orn icy  wtedy gotów jes t do podję­
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cia  p racy  generator, k tó ry uruchom i p rz e tw o r­
n icę  natychm iast po ustąp ieniu  zaniku pom ocni­
czego napięcia  zasila jącego . N iezawodny sta rt 
p rze tw orn icy  zapewniony jes t również przy wol­
nym w z rośc ie  pom ocniczego nap ięcia  z a s ila ją ­
cego.

B lok  z a s ila ją cy  BZ-10  ma cz te ry  obwody na­
p ięć w tórnych:
- Obwód nap ięc ia  stabilizowanego +15 V  p rz e ­
znaczonego do zas ilan ia  układów pó łprzew odni­
kowych. Obwód ten zbudowany je s t w oparciu  o 
scalony m ostek G reatza  typu 4BYP401-40 oraz 
scalony obwód stab ilizu jący  SFC2205, zapewnia­
ją cy  w ysoką jakość  s tab iliz a c ji. Obwód ten po­
siada zabezpieczenie prądowe odcinające oraz 
m oż liw ość re g u la c ji nap ięcia  stabilizowanego;
- Obwód nap ięcia  stabilizowanego -15 V  ma 
przeznaczen ie  i budowę analog iczną jak  obwód 
+ 15 V , zbudowany je s t  w oparciu  o ten sam 
m ostek p rostow n iczy , posiada również scalony 
s tab iliz a to r, le cz  o p rzeciw nej p o la ryz ac ji - 
SFC2204. Obwód ten ma także zabezpieczenie 
prądowe odcinające oraz  m ożliw ość regu lac ji 
nap ięc ia  stabilizowanego;
- Obwód nap ięc ia  stabilizowanego +5 V  przezna­
czonego do zasilan ia  układów log icznych  o raz  
elem entów sygnalizacyjnych  typu diody e lek tro ­
lum inescency jne . Budowa tego obwodu je s t ana­
log iczna jak  + 15 V  z zabezpieczeniem  prądo­
wym i m oż liw o śc ią  reg u la c ji nap ięc ia  s ta b il i­
zowanego;
- Obwód nap ięcia  niestab ilizow anego +24 V  
przeznaczonego do zas ilan ia  e lem entów  e lek tro ­
m echanicznych typu p rzekaźn ik i e lek trom echa ­
n iczne oraz przekaźn ik i kontaktronowe. Na wyj­
śc iu  tego obwodu znajduje s ię  bezpiecznik to­
pikowy B2 zabezpieczający przed p rzeciążen ia ­
m i.

Następnym  członem  bloku zasila jącego  BZ-10 
je s t obwód sygn a lizac ji S. Zadaniem  jego 
je s t  sygnalizow anie , poprzez zestyk i przekaźni­
ka, obniżki poniżej pewnych dopuszczalnych 
w arto śc i lub zanik poszczególnych napięć w y jś ­
c iow ych  w obwodach w tórnych . Obwód ten zbu­
dowany je s t w oparciu  o tranzystorowo-diodo- 
wy układ log iczny, przy czym  nap ięc ie  +24 V  
stanowi jego zas ilan ie , a pozostałe nap ięcia  
w tórne są nap ięc iam i /sygnałam i/ w e jśc io w y ­
m i tego układu. Na w y jśc iu  obwodu sygn a lizac ji 
p racu je  przekaźnik e lek trom echan iczny typu 
R15, którego jedna para  zestyków  ro zw ie rnych  
za łącza diodę e lek tro lu m in escen cy jn ą/św iecącą/ 
DS typu C Q Y P  31 pod nap ięcie  w ejśc iow e bloku 
zas ila jącego  w przypadku obniżki lub zaniku 
któregokolw iek  z napięć w yjśc iow ych . Pozosta łe  
p a ry  zestyków ro zw ie rnych  p rzekaźnika w yp ro ­
wadzone są na zewnątrz bloku zasila jącego  po­
p rzez  zestyk i łączów ki nap ięciow ej. Z es tyk i te 
mogą u ru cham iać  elem enty sygn a lizac ji zewnęt­
rzne j lub mogą być w ykorzystane do załączan ia 
rezerwowego zas ilan ia . Tak  w ięc jak  długo 
is tn ie je  usterka  w bloku za s ila ją cym , tak długo 
św ie c i dioda DS na p łyc ie  czołowej bloku i  pod­
trzym yw ana jes t p raca  syg n a liz ac ji zew nętrz ­
nej.

E lem en ty  bloku syg n a liz ac ji są tak dobrane, 
aby p rzekaźn ik  u ru cham ia ł e lem enty sygnalizu ­
ją ce  p rzy obniżkach poszczególnych napięć sta ­
b ilizowanych o 10% ich  w arto śc i znam ionowych 
lub p rzy  p rzec iążen iach  w iększych  niż o 25% 
ponad obciążenie znamionowe w obwodzie na­
p ięc ia  n iestab ilizow anego albo p rzy  równoczes­
nym  zaniku lub obniżce w szystk ich  napięć. Syg ­
n a liz ac ja  w yłącza s ię  autom atycznie po ustą ­
p ien iu  w yżej w spom nianych usterek . C a ły  blok 
zas ila ją cy  BZ-10  na w e jśc iu  zabezpieczony 
je s t  przed p rzec iążen iam i bezpiecznikiem  to­
pikowym  B I .  Uszkodzenie tego bezpiecznika 
je s t również sygnalizowane przez diodę św ie ­
cącą  i sygna lizac ję  zewnętrzną.

B lo k  BZ-10  wm ontowany je s t w znorm alizo ­
waną czterom odułową kasetę  4M3 system u 
S M A Z  /fot. 1/, W szys tk ie  e lem enty obwodów . 
e lek tron icznych  bloku rozm ieszczone są na 
znorm alizow anych  p łytkach , p rzy  czym  poszcze­
gólne obwody zmontowane są w ten sposób, że 
każda p łytka stanowi wyodrębniony układ pod 
względem  funkcjonalnym . T ak im i w yodrębnio ­
nym i układam i są:
- p rzetw orn ica  na p łytce  I,
- generator na p łytce  II ,
- obwody napięć +15 V  i -15 V  na p łytce  I I I ,
- obwody napięć +5 V  i +24 V  na p łytce  IV ,
- obwody sygn a lizac ji na p łytce  V ,
- tran zysto ry  m ocy p rzetw orn icy  i s tab ilizo ­
wanych obwodów w y jśc io w ych  na p łytce  V I,

Obwody poszczególnych p łytek  połączone są 
ze sobą za pośrednictw em  kołków lu towniczych 
oraz odpowiednich przewodów zgrupowanych 
w w iązkach. Na p łyc ie  czołowej bloku um iesz ­
czona je s t dioda św iecąca  DS obwodu syg n a li­
zac ji, natom iast na p łytce  z tyłu  bloku, w m ie j­
scu um oż liw ia jącym  szybką w ym ianę, um iesz ­
czone są w gniazdach wspom niane wyżej bez­
p ieczn ik i topikowe.

B lok  BZ-10  przystosow any je s t do p racy  przy 
dwóch w artośc iach  w ejściow ego nap ięcia  z a s i­
la jącego  110 V  i 220 V , p rzy czym  prze łączan ie  
polega na zw ieran iu  odpowiednich dwóch,spoś­
ród trzech , kołków lu tow niczych. W e jśc iow e  
napięcie  zas ila ją ce  o raz  obwody zestyków syg ­
n a liz a c ji zewnętrznej prowadzone są poprzez 
łączów kę napięciową typu ŁN 20, natom iast na ­
p ięc ia  w yjśc iow e wyprowadzone są za po śred ­
n ictw em  złącza krawędziowego typu 802 produk­
c ji " E l t r a " .

A  oto w ażniejsze w ie lk o śc i znamionowe bloku 
zasila jącego  BZ-10:
- znamionowe nap ięcie  w ejśc iow e Un=110 V  i 
220 V  prądu stałego,
- dopuszczalne zm iany nap ięc ia  w ejściow ego 
od 0, 8 do 1, 1 Un,
- znamionowa moc w yjśc iow a  10 W ,
- spraw ność p rzy obciążeniu znamionowym 
~>40%,t

- nap ięcie  startu  p rzetw orn icy  p rz y  obciążeniu 
znamionowym 0, 7 Un,
- często tliw ość p racy  p rze tw orn icy  s-12 kHz,
- obciążenie znamionowe obwodów w yjśc iow ych :
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0  obwód napięcia stabilizowanego +15 V , 70 m A , 
1 W ,

• (itiwóc) napięcia stabilizowanego -15 V , 70 m A,
1 W ,

0  obwód napięcia stabilizowanego +5 V , 400 m A,
2 W ,

0  obwód napięcia n iestab ilizowanego +24 V,
250 m A, (i W ,

- zaw artość składowej zm iennej w nap ięciach  
w yjśc iow ych :
• napięcie +15 V, -15 V  i +5 V  ■^■75mV,
• nap ięcie  +24 V 0, 5 V , < 0, 5 V ,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy zm ianach 
obciążenia od zera  ćlo w a rto śc i znamionowej:
• nap ięcie  +15 V  i -15 V  < 0 ,5 % ,
• napięcie +5 V  <~2, 5%,
• nap ięcie  +24 V  ^  5%,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy zm ianie 
wejściowego napięcia  zasila jącego  od 0,8 do
1,1 Un: +
0  napięcie +15 V , -1 5 V  i +5. V  - 0, 5%
• napięcie +24 V  /-24+ +12/%,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy zm ianie 
tem peratu ry  otoczenia od -5 C do +40 C:
• napięcie +15V, -15V i+ 5 V  -<¿0,5%,
• nap ięcie  +24 V  <¿1%,
- dopuszczalne p rzeciążen ie  obwodów napięć 
stab ilizow anych p rzy zachowaniu 1% s tab iliz a ­
c ji:  1,1 In,
- w ym ia ry  gabarytowe 118x71x160 m m ,
- c ię ż a r 1 kg.

B lo k  z as ila ją cy  B2-04

B lok  zas ila ją cy  BZ-04  przeznaczony je s t do 
bezpośredniego zasilan ia  indyw idualnych p rz e ­
kaźników system u S M A Z . B lok  ten zbudowany 
je s t  w oparc iu  o dwie przetw orn ice  zbudowane 
na k ra jow ych  tranzysto rach  w ysokonap ięcio ­
wych typu BF259 , p racu jących  w układach 
m ostkowych oraz na rdzen iach  fe rry to w ych  M- 
30/19 produkcji " P o lf e r " .  Schem at funkcjonal­
ny bloku BZ-04 przedstaw ia ry s . 2.

Zasiane o--

DC/AC  
I

W zbudzan ie

T

przetwornicy I
Podtrzymywane prący

M -
G Wzbudzenie

przetwomcy II
przetworniCY II
Biczowanie generatora

DC/AC
II

$
T-

i $
-;5W-S1 4 2LV

' t i

i i
*5V +15 V -1SV

i
+ 5V + 15V - t s v  +2iV 0V

Hyn-2 Schem at funkcjonalny bloku zas ila ją ceg o  H7.-04

S ta rt p rzetw orn icy  i,  zbudowanej na rdzeniu 
fe rry tow ym  T r i ,  wywołuje układ startow y - 
generator sam odławny G p racu jący  również na

tranzysto rze  typu BF259. Uzwojenia generato­
ra naw inięte są także na rdzeniu p rzetw orn icy  
I. Na tym sam ym  rdzeniu fe rry tow ym  naw in ię ­
te są uzwojenia bazowe /ste ru jące/  p rzetw orn i­
cy I I  zbudowanej w oparciu  o rdzeń fe rry to w y 
T r2 . D z ięk i temu po w ystartow aniu  p rze tw o r­
n icy I wzbudzana je s t również przetw orn ica  II. 
P ra cu ją ce  przetw orn ice  generują nap ięcia 
zm ienne o przebiegu prostokątnym , zas ila ją c  
obwody wtórne bloku zasila jącego . Jedno z ta­
k ich  napięć z transfo rm ato ra  T r2  po w yprosto­
waniu i wygładzeniu blokuje /wyłącza/ genera­
tor.

E lem en ty  p rzetw orn ic  są tak dobrane, że 
p rzy przekroczen iu  obciążenia dopuszczalnego 
dla poszczególnych obwodów w tórnych p raca  
danej p rzetw orn icy  ustaje. Je ż e l i  ustanie p ra ­
ca p rzetw orn icy  I, to ustan ie również p raca  
p rzetw orn icy  I I ,  a podejm uje ją  generator, któ­
r y  zdolny je s t  ponownie uruchom ić obie p rze t­
w orn ice  po ustąpieniu p rzeciążen ia . Natom iast 
je ś l i  ustanie p raca  p rze tw o rn icy  I I ,  to dalej 
p racu je  p rze tw orn ica  I, która uruchom i p rze t­
w orn icę  I I  również natychm iast po ustąpieniu 
p rzec iążen ia .

P rzedstaw ione  w yżej za leżności tw orzą jak  
gdyby naturalne zabezpieczenie bloku z a s ila ją ­
cego przed p rzec iążen iam i, a równocześnie za­
pew niają niezawodną i poprawną p racę  z a s ila ­
cza po ustąpieniu ewentualnych kró tko trw ałych  
zaników wejściow ego napięcia  zasila jącego .

B lok  z as ila ją cy  BZ-04  ma cz te ry  obwody na­
p ięć  w tórnych:
- Obwód nap ięcia  stabilizowanego +15 V  p rz e ­
znaczonego do zasilan ia  układów tran z ys to ro ­
wych i obwodów scalonych. N ap ięc ie  zmienne 
o przebiegu prostokątnym  dostarczane przez 
przetw orn icę  II  prostowane je s t  w scalonym  
mostku 4BYP401-40 a następnie stab ilizowane. 
S tab ilizac ja  w tym  obwodzie rozw iązana iest 
na elem entach tranzystorowo-diodowych. W  
obwodzie tym znajduje s ię  potencjom etr um oż­
liw ia ją c y  regu lac ję  nap ięcia  stabilizowanego;
- Obwód napięcia  stabilizowanego -15 V  o iden­
tycznym  przeznaczeniu i analog icznej budowie 
jak  obwód +15 V;
- Obwód nap ięcia  stabilizowanego +5 V  p rze ­
znaczonego do zas ilan ia  układów log icznych 
wykonanych na obwodach scalonych oraz  e le ­
mentów sygnalizacyjnycb  głównie diod e lek tro ­
lum inescency jnych . Budowa tego obwodu je s t 
analogiczna jak  obwodu +15 V , również z m oż­
liw o śc ią  re g u la c ji nap ięcia  stabilizowanego;
- Obwód nap ięcia  n iestabilizowanego +24 V  
przeznaczonego do zas ilan ia  elem entów  e lek tro ­
m echanicznych, tak ich jak  przekaźn ik i e lek tro ­
m echaniczne i kontaktronowe.

W szystk ie  e lem enty bloku zasila jącego  BZ-04 
zmontowane są na znorm alizow anej p łytce  s y s ­
temu S M A Z  o w ym iarach  115x150 mm /fot. 2./, 
dzięki czemu blok ten może w ejść  w skład do­
wolnego przekaźnika indywidualnego. W e jś c io ­
we napięcie  zas ila jące  o raz  nap ięcia  w yjściow e 
prowadzone są poprzez złącze krawędziowe ty ­
pu 802.
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B lok  z a s ila ją cy  BZ-04  przystosow any jes t do 
p racy  przy dwóch w arto śc iach  w ejściow ego na­
p ięc ia  zasila jącego  110 V  lub 220 V , a p rz e łą ­
czanie je s t analogiczne jak  w bloku BZ-10.

W a rto śc i znamionowe bloku BZ-04  są nastę ­
pujące:
- znamionowe nap ięcie  w ejściow e Un=110 V  lub- 
220 V  prądu stałego,
- dopuszczalne zm iany nap ięcia  w ejściowego 
od 0, 8 do 1, 1 Un,
- znamionowa moc w yjśc iow a 4, 7 W ,
- spraw ność p rzy obciążeniu znamionowym 

> 40%
- napięcie  startu  p rzetw orn ic  p rzy obciążeniu 
znamionowym < 0 ,7  Un,
- często tliw ość p ra cy  p rzetw orn ic  >»10 kHz,
- obciążenie znamionowe obwodów w yjśc iow ych :
• obwód nap ięcia  stabilizowanego +15 V , 50 m A , 

0, 75 W ,
»obwód napięcia  stabilizowanego -15 V, 50 m A , 

0, 75 W ,
• obwód nap ięcia  stabilizowanego +5 V , 400 m A , 

2 W ,
• obwód nap ięcia  niestab ilizow anego +24 V,

50 m A , 1, 2 W ,
- zaw artość składowej zm iennej w nap ięc iach  
w yjśc iow ych :
• nap ięcia  +15 V , -15 V  i +5 V  <50 m V,
• nap ięcie  +24 V  < 0 ,2  V ,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy zm ianie ob­
c iążen ia  od zera  do w arto śc i znamionowych:
• nap ięcia  +15 V  i -15 V  < 1% ,
• napięcie +5 V  <  5%,
• nap ięcie  +24 V  < 6 % ,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  przy zm ianie wej­
ściowego napięcia  zasila jącego  od 0,8 do 1,1 
Un:
• nap ięcia  +15 V  i -1 5 V  + 1»5%,
• napięcie  +5 V  od -7% do +4%,
• nap ięcie  +24 V  od -25% do +15%,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy  zm ianie tem­
p e ra tu ry  otoczenia od -5 C do +40 C:
• nap ięcia  +15 V  i -15 V  < 2 % ,
• napięcie +5 V  < 5 % ,
• nap ięcie  +24 V  < 1 , 5%,
- w ym ia ry  gabarytowe 160x116x35 m m ,
- c ię ż a r 0, 25 kg.

Z espó ł z a s ila ją cy  BZ-02

Zespó ł z a s ila ją cy  BZ-02  je s t przeznaczony 
do zas ilan ia  indyw idualnych przekaźników  sy s ­
temu S M A Z . W  za leżności od zapotrzebowania 
m ocy może występować jeden łub trzy  takie ze­
społy 3 BZ-02, mogą one być montowane w blo­
kach m odułowych obok innych podzespołów, sta­
now iąc zasilan ie  pojedynczych przekaźników  
wspomnianego system u. Schem at blokowy tego 
zespołu przedstaw ia  ry s . 3.

Podstawowym  obwodem zespołu BZ-02 je s t 
p rzetw orn ica  D C /A C  p racu jąca  na dwóch tra n ­
zysto rach  wysokonap ięciow ych BF259  w uk ła ­
dzie półm ostkowym  0 0  oraz  o tran sfo rm ato r 
wykonany na rdzeniu fe rry to w ym  M-26/16 p ro ­
dukcji " P o lf e r " .  P rz e tw o rn ica  wzbudzana jes t 
p rzez generator sam odławny G , k tó ry  zbudowa-

Zasilanie

ó ó
0V +5V

H ys. 3 Schem at funkcjonalny hloku zas ila ją ceg o  
BZ-02

ny został również na tranzysto rze  typu BF259 , 
z zastosowaniem  tego samego rdzen ia  co prze- 
tw o rn ica jp rzy  czym  zarówno generator jak 
p rzetw orn ica  zasilane są bezpośrednio z tego 
samego źródła nap ięcia  pom ocniczego. Po  w y ­
startow an iu  p rze tw o rn icy  po jaw ia ją  s ię  zm ien­
ne nap ięcia  w tórne o przeb iegu prostokątnym . 
Jedno  z tych napięć po wyprostowaniu i w yg ła ­
dzeniu, analog iczn ie  jak  w bloku BZ-1 0 , za­
trzym uje  p racę  generatora.

E lem en ty  p rzetw orn icy  są tak dobrane, że 
w zrost obciążenia o około 10% powyżej w a rto ś ­
c i znamionowej spowoduje zatrzym an ie  p racy  
p rze tw o rn icy , a to z ko le i odblokuje generator, 
k tó ry  uruchom i p rzetw orn icę  natychm iast po 
ustąp ieniu p rzec iążen ia . Ta zależność startu  
p rzetw orn icy  od p racy  generatora  i na odwrót, 
p racy  generatora od p ra cy  p rze tw orn icy  - s ta ­
nowi pewnego rodzaju zabezpieczenie zespołu 
BZ-02 przed p rzec iążen iem , a równocześnie 
zapewnia szybki i  niezawodny powrót do n o r­
m alnej p ra cy  po ustąp ieniu ewentualnego zakłó­
cen ia w p racy  zespołu.

Zespó ł z a s ila ją cy  BZ-02 posiada dwa obwo­
dy napięć w tórnych :
- obwód nap ięcia  stab ilizowanego +15V przezna­
czonego do zas ilan ia  układów tranzysto row ych
i obwodów scalonych indyw idualnych p rzekaź ­
ników. Budowa tego obwodu je s t analogiczna 
jak  w bloku BZ-04,
- obwód nap ięcia  n iestab ilizow anego +5. V  p rz e ­
znaczonego głównie do zas ilan ia  elem entów 
sygnalizacyjnych  - diod e lek tro lu m in escen cy j­
nych.

W szys tk ie  e lem enty zespołu BZ-02 ro z m ie ­
szczono na /m n ie jsze j/  znorm alizow anej p ły t ­
ce system u S M A Z  /fot. 3/. P ły tk a  ta może 
w e jść  w skład dowolnego bloku przekaźnikowe­
go m ieszczącego s ię  w znorm alizow anej, tró j-  
modułowej kasecie  tego system u. P ły tk a  tego
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zespołu o w ym ia rach  48x106 m m  je s t dwustron­
nie drukowana, a odprowadzenia o raz  doprowa­
dzenia do druku wykonane są za pośrednictwem  
kołków lutowniczych.

Podobnie jak  dwa w yżej przedstaw ione bloki 
z a s ila ją ce , zespół BZ-02 przystosow any jes t 
do p ra cy  p rzy  zasilan iu  nap ięciem  sta łym  
110 V  lub 220 V . W  analogiczny sposób jak  w 
BZ-1 0  i BZ-04  następuje p rzełączan ie  z jedne­
go nap ięcia  na drugie.

Oto w ażniejsze dane techniczne tego zespołu:
- znamionowe nap ięcie  w ejśc iow e Un = 110 V  lub 
220 V  prądu stałego,
- dopuszczalne zm iany nap ięcia  w ejściow ego od 
0,8 do 1, 1 Un,
- znamionowa moc w yjśc iow a  1,5 W ,
- spraw ność p rzy  obciążeniu znamionowym 
> 40%,
- nap ięcie  startu  p rzetw orn icy  przy obciążeniu 
znamionowym <- 0, 7 Un,
- często tliw ość p ra cy  p rzetw o rn icy  > 12  kHz,
- obciążenia znamionowe obwodów w yjśc iow ych : 
«obwód napięcia  stabilizowanego +15 V , 60 m A ,

0,9 W ,
• obwód napięcia  nie stab ilizowane go +5 V ,

120 m A , p, 6 W ,
- zaw artość składowej zm iennej w nap ięciach  
w yjśc iow ych :
• nap ięcie  +15 V  < 6 0 m V ,
• nap ięcie  +5 V  <  0, 6 V ,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy  zm ianie ob­
c iążen ia  od zera  do w arto śc i znamionowych:
• napięcie +15 V  < 1%,
• napięcie  +5 V  < 1 ,5 % ,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy zm ianie na­
p ięc ia  zasila jącego  od C), 8 do 1, 1 Un:
• nap ięcie  +15 V  - 1 ,5% ,
• nap ięcie  +5 V  od -25% do +15%,
- zm iany napięć w yjśc iow ych  p rzy zm ianie 
tem pera tu ry  otoczenia od -5 C do +40 C:
• nap ięcie  +15 V  < 1% ,
• nap ięc ie  +5 V  < 3 ,5 % ,
- w ym ia ry  gabarytowe 106x48x26 m m ,
- c ię ż a r 0, 1 kg.

2. Zastosow an ie  bloków zas ila ją cych  B Z  
w przekaźnikach i zespołach 
zabezpieczeniowych system u S M A Z

O pisane bloki z as ila ją ce  typu B Z  przeznaczo­
ne są do zas ilan ia  układów e lek tron icznych  i 
w ew nętrznej autom atyki przekaźników  o raz  ze­
społów zabezpieczeniowych system u SM A Z . 
Przedstaw ione  typy zas ila czy  dają w ie le  m ożli­
w o śc i rozw iązań  zasilan ia  w tym  system ie . W  
za leżności od zapotrzebowania m ocy w poszcze­
gólnych obwodach oraz od w ym aganych napięć 
stosowane są pojedyncze bloki z as ila ją ce  lub 
ich  kom binacje. Zgodnie z taką zasadą poszcze­
gólne bloki B Z  znajdują zastosowanie w nastę ­
pu jących  przypadkach:
- Zespó ł z a s ila ją cy  BZ-02 ma zastosowanie w 
indyw idualnych przekaźn ikach , które w ym agają 
tylko pom ocniczego nap ięc ia  zasila jącego  +1 5 V  
lub dodatkowo nap ięcia  +5 V  do zas ilan ia  e le ­
mentów sygnalizacyjnych . Zespo ły te stosuje

się  m iędzy innym i w p rzekaźnikach nadprądo- 
wych zw łocznych, nadprądowych bezzwłocznych, 
przekaźn ikach nadnapięciowych itp. Zespo ły 
BZ-02  montowane są w znorm alizow anych, 
czterom odułow ych kasetach /fot. 4. /,

Fo t. 4 Sposób m ontowania zespo­
łu BZ-0Z  w kasec ie

- B lo k  z a s ila ją cy  BZ-04  stosuje s ię  w ind yw i­
dualnych p rzekaźnikach, w k tó rych  wym agane 
są w szystk ie  pom ocnicze nap ięcia  zas ila ją ce  
/+15 V , -15 V , +5 V , +24 V/. B lo k i te zasto­
sowane są m iędzy innym i w przekaźn ikach  k ie ­
runkowych z iem nozw arciow ych , przekaźnikach 
k ierunkow ych do blokady k ie runkow ej, p rzekaź­
n ikach często tliw ośc iow ych  itp . B lo k i te monto­
wane są w obudowach typu 3M6 o raz  3M9 /fot. 5/;

Fo t. 5. Sposób m ontowania bloku
BZ-04  w obudowie typu 3M6

- B lo k i z a s ila ją ce  BZ-10  przeznaczone są do 
zas ilan ia  w iększych  zespołów zabezpieczen io­
wych, które w ym agają  w szystk ich  pom ocniczych 
napięć z as ila ją cych  o raz  w iększych  m ocy; sto ­
suje s ię  je  w zespołach zabezpieczeniowych l i ­
n ii napow ietrznych średn ich  nap ięć, l in i i  kablo­
wych, zespołach zabezpieczeniowych siln ików , 
generatorów  itp. B lo k i te montowane są w 
znorm alizow anych obudowach typu 3M18, 3M24 
/fot. 6. / lub mogą być montowane w kasetach
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Fo t. 6 P rz y k ła d  zastosowania bloku H Z - 10 w zespole 
zabezp ieczen iow ym  lin ii Z ZL-1 1  montowanym w obudo­
w ie typu 3 M J8

B lo k i z as ila jące  BZ-04  oraz BZ-10  mogą 
być także w ykorzystane do zas ilan ia  innych 
urządzeń autom atyki e lek tron iczne j, w k tórych  
wymagane są nap ięcia  w ystępu jące w blokach 
system u SM A Z .

3. W yn ik i badań

Przedstaw ione  w artyku le  trz y  rodzaje za ­
s ila czy  typu B Z  poddano pełnej p rób ie, a w aż­
n ie jsze  w yn ik i tych  prób obrazują poniższe w y ­
k re sy  i tabele.
Pobó r prądu i  sprawność

P o m ia ry  wykonano p rzy zasilan iu  napięciem  
znamionowym oraz p rzy  tem peraturze  otocze­
nia +20°C. Tabe la  2 zaw iera  w yn ik i pom iarów  
przyję te  jako w a rto śc i średn ie  na podstawie 
badań 4 sztuk zas ilaczy  każdego typu.
Zm iana napięć w yjśc iow ych  p rzy zm ianie na­
p ięc ia  wejściow ego

Według założeń dla system u S M A Z  w yn ika ją ­
cych  z wym agań PN-75/E-88500 zas ilacze  po­

w inny pracow ać poprawnie p rzy  zm ianach na­
p ięć w ejśc iow ych  w g ran icach  0,8 -i- 1,1 w a r ­
tości znam ionowej. Z a leżn o śc i Uw y = f/Uwe/ 
otrzym ane w tem peratu rze  otoczenia +20°C i 
p rz y  znamionowym obciążeniu przedstaw iono 
na ry s . 4. Z  ch a rak te rys tyk i ry s . 4a w ynika, 
że zm ienność w yjśc iow ych  napięć stab ilizow a ­
nych m ie śc i s ię  w p rzedz ia le  -0 ,9%  + +0,4%, 
co p rzy założeniu s tab iliz a c ji ±1% je s t w yn i­
k iem  dobrym . N ap ięc ia  nie stab ilizow ane ry s . 4b 
zm ien ia ją  s ię  p roporcjonaln ie  do zm ian nap ię­
c ia  w ejściow ego.

.0U,

system u S M A Z  przeznaczonych do montażu w 
wolno sto jących  szafach.

Pow yższe  dane należy traktow ać jako p rzyk ­
łady zastosowań poszczególnych typów bloków 
B Z .  B lo k i te m ają  znacznie sze rsze  zastosowa­
nie w system ie  S M A Z , gdyż oprócz wyżej ■wy­
m ien ionych przekaźników  i zespołów zabezpie­
czeniowych stosowane są również w w ie lu  ich  
odm ianach oraz innych przekaźnikach i zespo­
łach  nie w ym ienionych w n in ie jszym  a rtyku le .

Hye 4 7,ale?nośd nap ięć w y jśc io w ych  od napięcia 
w ejściow ego  / zas ila jącego/ l'w y  f /I we a, na­
p ię c ia  stab ilizow ane. Ul nap ięc ia  n lestah illzow anc

Tabe la  2

A  Uwy 

Uwy

Rodzaj
zas ilacza

N apięcie
w ejściow e

M

Pobó r prądu /m A/
bez
obciążenia

znamionowe
obciążenie

Sprawność
lor !/ H

110 55 190 49
BZ-10 220 27 98 46

BZ-04
110 19 95 46
220 10 49 45

110 6 28 46
BZ-02 220 4 16 43

__  __ i
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Zależność napięć w yjściow ych  od obciążenia 
Za leżność napięć w yjśc iow ych  od obciążenia 

przy znamionowej w artośc i napięcia w ejśc iow e­
go i tem peraturze  otoczenia +20 C podano na 
ry s . 5. Z  cha rak te rys tyk  w yn ika, że obwody s ta ­
b ilizowane napięć +15 V  i -15 V p rzy zm ianie 
obciążenia od biegu jałowego do w arto śc i zna­
m ionowej zachowują s tab iliz a c ję  poniżej 0 ,7% . 
Obwody nap ięcia  +5 V zachowują s tab iliz ac ję  

BZ-02
xx) -----  )  M oz., w

Uwy 0 5

Zm ianę napięć w yjśc iow ych  bloków B Z  w za­
leżności od tem peratu ry  przedstaw iono na ry s . 6

P o m ia ry  wykonano p rzy znamionowym napięciu 
w ejśc iow ym  i znamionowym obciążeniu. Z  cha­
rak te rys tyk  w yn ika, że zm iana napięć w y jśc io ­
w ych w badanym p rzedz ia le  tem peratu r /-5 °C  
+ +40°C/ w obwodach +15 V  i -15 V  wynosi od 
-0 ,9%  do +0,5%, p rzy czym  wynik ten odnosi

bz- cu. .....  az-jp
j w r

tSPM5V

* 20/

R y s .-5 Z a leżn ość  nap ięć w y jśc io w ych  od o bc iążen ia  Uw y ■ f / P/

poniżej 4%. W a r to śc i te są zadow alające dla 
zasilan ia  pom iarow ych i  log icznych komponen­
tów system u SM A Z .
Za leżność napięć w yjśc iow ych  od tem peratu ry  
otoczenia

W edług wym agań PN-75/E-88500 p rzekaźn i­
k i energetyczne powinny p racow ać poprawnie 
w tem peraturze  'toczenia od - 5 °C  do +40 C.
W  tym  p rzedz ia le  przekaźn ik i pom iarow e po­
w inny zachować k lasę  ze względu na uchyb w a r ­
to śc i rozruchow ych  i ro zrzu t. Pon iew aż w roz­
w iązan iach  S M A Z  niektóre układy pom iarowe 
m ie rz ą  w a rto śc i rozruchow e względem  napięć 
+15 V  lub -15 V , zatem zm iana tych napięć z 
tem peratu rą  obarcza k lasę  układu pom iarowe-

się  do z as ila cz y  BZ-04 . W  zas ilaczach  BZ-02 
i  BZ-10  zm iana napięć +15 V  i -15 V  je s t je ­
szcze m n ie jsza . W  pozostałych obwodach /+5V 
i +24 V/ bloków z as ila ją cych  zm iana napięć z 
tem peratu rą  również je s t n iew ie lka  i zapewnia 
w ła śc iw ą  p ra cę  elem entów  zasilanych  z tych  
obwodów.

Zaw arto ść  składowej zm iennej w nap ięciach
w yjśc iow ych

P o m ia ry  am plitudy składowej zm iennej w 
poszczególnych nap ięc iach  w yjśc iow ych  wyko­
nano p rz y  znam ionowych w arto śc iach  napięcia  
w ejściow ego i p rzy  znamionowym obciążeniu w 
tem peratu rze  otoczenia +20°C . średn ie  w yn ik i

*-SV
'jT S /i-K Y
y-*20/

R y s . 6 Z a leżn ość  nap ięć w y jśc io w ych  od tem pera tu ry  otoczen ia Uw y * f / t I

T abe la  3

Rodzaj
zasilacza

+24 V +15 V -15 V +15 V
Z aw arto ść  składowej zm iennej

BZ-10 300 25 20 30

BZ-04 1U0 10 10 15

BZ-02 - 30 300
.
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pom iarów  4 sztuk zas ila czy  każdego rodzaju 
zestawiono w tabe li 3.

Z aw arto ść  składowej zm iennej w poszczegól­
nych nap ięciach  w yjśc iow ych  jes t m n ie jsza  od 
w arto śc i założonych w danych technicznych 
bloków zas ila jących .

4. Zakoriczenie

Opisane bloki z as ila ją ce  typu B Z  wdrażane 
są w Zakładach  A p a ra tu ry  E lek try cz n e j "M era-  
R e fa "  w Św iebodzicach w ram ach  urucham ian ia 
p rodukcji przekaźników  i zespołów zabezpiecze­
n iowych system u SM A Z . S e r ia  in fo rm acyjna  
bloków BZ-10  została wykonana w I I I  kw arta le  
bieżącego roku. B lo k i te zastosowano w zespo­
łach  zabezpieczeniowych l in i i  napow ietrznych 
średn ich  napięć typu ZL-10 .

W Zak ładz ie  Autom atyki Zabezpieczeniowej 
O środka Badawczo-Rozwojowego Kom putero ­
wych System ów Autom atyki i Po m ia ró w  "M era-  
E lw r o "  prowadzone są w dalszym  ciągu prace

mgr JERZY LESZCZYŃSKI 
Przedsiębiorstwo Projektowania 
i Modernizacji Przemysłu Automatyki 
i Aparatury Pomiarowej „Meral”

nad przystosow aniem  tych zas ilaczy  do napięć 
w ejśc iow ych  24 V , 48 V i 60 V prądu stałego. 
Równocześnie prowadzone są prace  nad zasila ­
czam i o podobnych pa ram etrach  w yjśc iow ych  i 
w ym iarach  dla napięć w ejśc iow ych  z s ie c i p rą ­
du zmiennego.

L i t e r a t u r a

[ l]  Pacan  A . - "S M A Z  - Modułowy System
Autom atyk i Zabezp iecze­
n io w e j" cz. I: B iu le tyn  "M e ­
r a "  nr 9/163/1975

f2] Pacan  A . "S M A Z  - Modułowy System
Autom atyk i Zabezp iecze­
n io w e j" cz. II: B iu le tyn  "M e ­
ra  nr 4/170/1976

[3] Chasajew  O. I. "T ra n z is to rn y je  prjeobra- 
zow atje li nap rjaż jen ija  i 
czasto ty” , Izdatje lstwo 
"N a u k a ", M oskwa 1966.

CO NOWEGO NA „SICOB-76"?

Tego typu im p rezy  można nazwać z jaw isk iem  
społecznym  w technice. Ilo ść  eksponatów, stoisk 
je s t  tak ogrom na, że poddanie ich  nawet pobież­
nej o b se rw ac ji, ana liz ie  i ocenie nie je s t m oż­
liw e . W ąska  obserw acja  branżowa - np. m ałych  
kom puterów czy drukarek  - in te resu je  m a łą  
ilo ś ć  czyteln ików . Szczegółowa ana liza  porów ­
nawcza param etrów  wystaw ianego sprzętu je s t 
zbyt jednostronna, subiektywna. In fo rm ac ja  o 
w ystaw ie : ile  f irm , sto isk, k ra jów , wystawców  
określonych  wyrobów - zbyt w ie le  nie wnosi.

W  n in ie jszym  artyku le  przedstaw iona zosta­
n ie , na podstawie o b se rw ac ji w ystaw y, próba 
opisu nowych zjaw isk  i trw a łych  tendencji na 
rynku producentów środków organ izacyjno-tech­
n icznych a w tym  sprzętu komputerowego.

Z jaw isk iem  je s t  eksplozja zastosowań m ik ro ­
p rocesorów  i  m ikrokom puterów . Ł a tw ie j p o li­
czyć "kto jeszcze  n ie " niż kto p rzyb y ł do tego 
"k lubu” .

M ik ro g ra f ia  - np. m ik ro fisze  w zastosowaniu 
do re je s t ra c ji ,  rep rodukcji o raz  dystrybucji dla

odczytu sterowanego. N astąp iło  to w związku z 
odczuwanym powszechnie z jaw isk iem  - nadmia­
rem  in fo rm ac ji na pap ierze.

M in ikom putery , jednostk i s te ru jące  pam ię ­
c iam i zewnętrznym i czy p e ry fe r ie  rea lizow ane 
w technice m ikro-m odułowej to jeden z aspek­
tów w cześn ie j poruszonego tem atu.

P a m ię c i na e lastycznym  dysku, pam ięc i k a ­
setowe i nieco m nie jsze  zjaw isko - m onitory 
ekranowe, w yśw ie tlacze  d rukark i, te rm in a le  
- sta ją  s ię  tak powszechnym  sprzętem  w syste­
m ach kom puterowych i autonom icznych że: . . . .  
nie należy oczek iw ać, aby W OG "M e ra "  był w 
stanie przygotow ać, w drożyć u odbiorców  nawet 
20% znanych zakresów  zastosowań, w tym  choó- 
by cz ęśc i o charak terze  s e r i i p rzem ysłow ych .

Na rozwój zastosowań i  ska lę  produkcji tych 
urządzeń duży w pływ  w yw ie ra ją : n iska cena, 
względna łatw ość wkomponowania w system  i 
wym ienność. Szczególnie jednak istotny m o­
tyw stanowi dostosowanie do m ini-m ikrokom -
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puterów. Czynnikiem  in tensyfiku jącym  jes t 
najw iększa efektywność zastosowań tych sys te ­
mów w lokalnych ap likac jach  dla o rgan izac ji 
p racy  i wspom agania sterow an ia  p rocesam i 
technolog icznym i.

Z jaw isk iem  w ym agającym  odnotowania i pod­
k reś len ia  je s t sp rzęt pom ocniczy zw iązany z 
obrotem  gotówkowym, szczególnie godny u- 
w ypuklenia w zastosowaniach służących do auto­
m atyzac ji sprzedaży. Pe łn e  k ieszen ie  bilonu i 
brak go wtedy, k iedy je s t najbardzie j potrzebny 
- to drobna ilu s tra c ja  problem u.

P rz y  uproszczonym  założeniu, na pytanie: 
rozwój sprzętu czy op rogram ow an ia? - odpo­
w iedź brzm i: dla m in ikom puterów  funkcje do­
tychczasowego oprogram ow ania częściow o przej­
m ują rozw iązan ia  sprzętowe, a uwolnioną po­
jem ność można w ykorzystać  na em u lac ję  o raz  
sp ec ja liz ac ję  ap likacy jną  system ów. A  co ze 
sp ec ja liz a c ją  f irm ?  Są f irm y  specja lizu jące  
s ię  w jednej grupie sprzętu, aso rtym encie  syste­
mowym m ozaikowym , o sp ec ja liz a c ji wielodzie- 
dzinowej, pro jektow ej. P ro d u cen c i m eb li i 
sprzętu biurowego oraz prostych  podzespołów 
np. osprzętu , w ype łn ia ją  typoszereg  wyrobów. 
C zęść producentów podzespołów e lek tro n icz ­
nych przechodzi na produkcję system ów z ró ż ­
nym / racze j nie najw iększym / powodzeniem. 
P ro d u cen c i sprzętu do starcza jący  system y 
w sp ie ra ją  s ię  produkcją  pewnej grupy k luczo ­
w ych podzespołów e lek tron icznych  i daje to 
zwykle dobre rezu lta ty . F i rm y  w ielodziedzino- 
we m ają  w iększą zdolność m anewru , ale nad­
m ie rna  cen tra liz ac ja  i  zbyt m ała  autonomia 
poszczególnych działów , powodują czasam i na­
wet w iększe kłopoty. F i rm y  jednorodnego a- 
sortym entu np. d rukarek , podejm ują produkcję 
innych p e ry fe r ii  /o charak terze  substytucyjnym /, 
a jeszcze  częśc ie j - p rostych  system ów , w tym 
i m in i-m ikrokom puterow ych. N a jtrw a lsz ą  spe­
c ja liz a c ję  zachowują producenci o fe ru jący  s y ­
stem y bazujące na jednym  lub kilku wyrobach 
w łasne j p rodukcji i  pozostałych w yrobach po­
chodzących z k luczowych f irm  o poziom ie św ia ­
towym . Podobnie f irm y  projektow e, f irm y  o spe­
c ja l iz a c ji w oprogram owaniu czy też wdrażaniu 
kom puterowych system ów  w określonych  dz ie ­
dzinach zastosowań w ykazu ją dużą s tab iliz ac ję  
spec ja lizacy jną .

N ależałoby też za jąć stanowiska w sp raw ie : 
system ów  wspom agania p ro jektow an ia, re je s tra ­
c j i  i  gospodarki czasem  p racy  /w tym  i zm ien­
nym/, system am i bankowym i, p rzenośnym i u- 
rządzen iam i zb ieran ia  danych, system am i a la r ­
m ow ym i i  innym i a szczególnie - dużymi kom ­
puteram i.

Na tym  by można n in ie jszą  in fo rm ac ję  zakoń­
czyć. Aby jednak nie w yw ołać w rażen ia  ogó ln i­
kowości, podajem y k ilka  problem ow ych in form a­
c ji firm ow o-param etrow ych  uzupełnionych k il­
koma ilu s tra c ja m i.

M ik l-op roceso ry  i m ikrokom putery

Rozwój tej techn ik i na św iec ie  ob jaw ia s ię  
dużym narastan iem  zastosowań. W szys tk ie  fir- 
m y kom puterowe p racu ją  nad tym tem atem .

W iększo ść  kupuje podzespoły L S I  od najpopular­
n ie jszych  dostawców. T a jem n ica  rozwoju m ik ro ­
p rocesorów  polega na ich  bardzo n isk ie j cenie 
w stosunku do dysponowanych m oż liw o śc i o b li­
czeniow ych, z k tórych  ko rzysta  szeroka rzesza  
spec ja lis tów  p racu jących  nie tylko p rzy pomocy 
sprzętu elektron icznego czy kom puterowego, a le  
też w sze lk ich  m aszyn ro bo czych .Z  ch w ilą  sprze­
dania m ik ro p ro ceso ra  zaczyna s ię  in te re s  dla 
producenta: odbiorca potrzebuje sz e rsz ą  doku­
m entację , szkolenie, pomoc w oprogram ow aniu, 
urządzenia zewnętrzne, dalsze podzespoły i  blo­
ki dla rozbudowy system u, dalsze op rogram o­
wanie .
.■ Bezape lacy jn ie , na jbardz ie j popularny je s t 
sp rzęt f irm y  " In te l" .  W ie lko ść  sprzedanych 
m ik ro p ro ceso rów , m ikrokom puterów , ilo ść  
sprzedanych lic e n c ji /m . in. dla "S ie m e n sa "/ , 
um iejętne zorganizowanie pu b likacji od popular­
nych do technicznych dla specja listów , otocze­
nie s ię  dobrze dobranym i f irm a m i prowadzący­
m i szkolenia /w ie lozakresow e i k roczące/  oraz 
inne p rzed sięw z ięc ia  stw o rzy ły  eksp lozję  po­
pu larnośc i sprzętu tej f irm y . F irm a  o feru je  
system  m ikrokom puterow y typu MDS-800 s łu ­
żący do sym u lac ji ro zw in ięć  sprzętow ych i 
oprogram ow ania. J e s t  to p ie rw szy  tego typu 
system . D la  m in ikom putera 8080 firm a  po s ia ­
da sto rozw in iętych  program ów  użytkowych.

Kom puterowe system y m ik ro g ra ficzne

Techn ika  m ik ro film o w an ia , m ik ro fisz  w szel­
kich znaków g raficznych  i rysunków  osiągnęła 
stan widocznego rozwoju. Sygnałem  w yw o ław ­
czym  była decyzja Departam entu Stanu USA  
powszechnego w prowadzenia w tym  urzędzie 
technik i m ik ro g ra ficzn e j. Je sz cz e  na targach 
w Hanoverze w kw ietniu br. nie w idać było 
oznak przygotowywanej ekspansji. J a k  inform u­
je  firm a  N C R , 5 kg pap ieru  zastępują 2 mikro- 
fisze . Z a le ty  tej techn ik i są liczne  i bezsprzecz­
ne. Dotychczasow ą wadą było w yszukiwanie 
in fo rm ac ji z w ie lk ich  zbiorów . Rozw iązan ie  
do sta rczy ła  technika kom puterowa. P o ja w iły  
s ię  system y - "M ik ro film o w e  w y jśc ia  kom pute­
ro w e " /CO M /. W ystaw ców  było w ie lu . B a rd z ie j 
rem onowane f irm y  to "K o d ak ", "A g fa-G evae rt", 
"C a lco m p ". System y są dostosowane do p racy  
"on l in e "  lub "o ff lin e ".

W  in fo rm ac ji f irm y  "A g fa - G e va e rt" podano,że 
pak ietam i program ów  ste ru jących  p rocesam i 
m ik ro g ra ficzn ym i dysponują: "B u rro u g h s  C II,  
G en e ra l E le k t r ic ,  H oneyw e ll B u ll, IB M ,  IC L ,  
N C R , S iem ens, Unidata, U n ivac .

R e a liz a c ja  system u zarządzania m ik ro fisza-  
m i / M M S / wym aga m. in. jednostk i s te ru jące j 
o pam ięc i rdzeniow ej 32 K  słów.

W ie lu  producentów w ystaw ia ło  tylko sp rzęt 
do re je s t ra c ji danych techniką m ik ro g ra ficzn ą  
oraz  ich  odczytu. W  tej grupie znalaz ły się  
f irm y  " B e l l  et H ow ell' /departament m icro-da- 
ta /, "C o v e a ", ' S in tra "  o raz  V E B  " C a r l  Z e is s "  
Je n a  w ystępu jąca na tym. rynku p rzez f irm ę  
"Eu ro p a p ".
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T h li fttmulotufl d o tu m iM  w o l p n p a r « d  

thro u gh  Iho uto e l  K O D A K  lo ltw o ro

on Iho  K O D A K  K O M -90 M lcro lllm or

• s u lp p o d  w ith our now m icrofich e film unit

R e je s tra to r  DAT-2 oferowano w cenie 14 725 
F r ,  a czytn ik m ik ro film ó w  D L  2 w cenie 2 499 
F r  /oba p rodukcji N R D /.

F irm a  "K o d ak " prezentowała system y: COM  
O N - L IN E  30 K C  o szybkości zapisu 5 - 1 0  tys. 
W ierszy/m in . i CO M  O F F - L IN E  120 I<C o szyb­
kości zapisu 20 -4- 30 tys. w ie rszy/m in .
Z ap is  na taśm ie 16 mm w kasecie  lub fiszce  
105 x 148 m m . Czas odszukania dokumentu na 
m ik ro film ie  30 m zaw iera jącym  do 600p stron 
64-liniowych x 132 znaki - 6 - 10 s* . W y jś c ie  
C O M  przystosow ane je s t do w spó łp racy z kom­
pu teram i IB M  s e r i i  360 i  370 lub jednostkam i 
taśm y m agnetycznej IB M  2401 lub kom patyb il­
nym i.

F irm a  "A g fa  - G e va e rt"  - Be lg ia  p rzedsta ­
w ia ła  system y: O N - L IN E  i O F F - L IN E  s e r i i  
2100 o raz  system  n ieza leżny M M S . In fo rm acje  
są utrwalone na taśm ie 16 mm lub m ik ro fiszce  
105x148 m m . System  O N - L IN E  przystosow any 
je s t  do kom puterów IB M  360 i 370. System  
O F F - L IN E  wyposażony je s t  w pam ięć taśm ową 
z jednostką s te ru jącą  o pam ięc i 8 K  o szybkoś­
c i odczytu 37; 57St . .System  M M S wyposażony 
je s t  w pam ięć taśm ową z jednostką s te ru jącą  
o pam ięc i 32 K  i dalekopis.

wodnikową M O S dla celów  zarządzania i nauko­
w ych w czasie  rzeczyw is tym  oraz  system y k a l­
ku latorów  program owanych s e r i i 9800: B IM S  - 
dla celów  zarządzania, naukowych i  p rzem ys ło ­
wych z kalku latorem  9380 A / B  z pam ięc ią  dy­
nam iczną 4-32 K B ;  9825 A  z pam ięc ią  dynam icz­
ną 8-32 K B  i urządzen iam i p e ry fe ry jn ym i /m. in. 
pam ięć floppy-disc o poj. 460 tys.zn/s. F irm a  
" IB M "  prezentow ała nowe m in ikom putery: IB M  
-32 dla celów  zarządzania w technologii 
M O S F E T ; IB M  5100 - m inikom puter p rzenoś­
ny dla ob liczeń naukowo-inżynierskich, ekono­
m icznych i zarządzania, w ażący 23 kg.

R e je s t ra to r  do film ow an ia  
dokumentów Obróbka film ów

System y m ałe , m in ikom putery

M ałe  system y komputerowe i m in ikom pute­
rowe były dom inującym i pod względem  ilo ś c i 
eksponatów i w ystawców. Swoje w yroby t re- 
zentowało 66 f irm , m. in. : "B u rro u g h s "  m a ły  
system  B80 zorientowany dyskowo i s e r ia  B700 
na dyskach, " D E C "  - eksponował system  dla
autom atyzacji p rac in żyn ie rsk ich  D E C  Lab . 
11/40 o raz  m in i-system y zarządzania DD S 300 
i D D S 500. Bazu ją  one na m inikom DUterach 
P D F  l l /044. "H e w le tt  P a c k a rd "  eksponował 
kom puter un iw ersalny 3000 s e r i i  I I  m i- 
kroprogram ow y z pam ięc ią  pó łprzew odni­
kową w technologii iMOS dla celów  produkcyjno- 
inżyn ie ry jnych , zarządzania i handlu, kom puter 
21 M T X  z pam ięc ią  4 K  - 256 K  słów  półprze-

A rch iw u m  m ik ro film ó w Czytn ik  dokumentów

System y m inikom puterowe 
w zastosowaniach przem ysłow ych

W  zakres ie  obszarów  zastosowań sprzętu 
kom puterowego obserw uje s ię  w zrost za in te re ­
sowania producentów system am i m inikom pu­
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te row ym i p rze tw arzan ia  w czasie  rze czyw is tym , 
w tym również dla zastosowań p rzem ysłow ych .

Z  c iekaw szych  ekspozycji w ym ien ić  można:
- firm a  System s Eng ineering  L a b o ra to r ie s "  
/U SA / - System  32 - dla zastosowań przem ysło- 
wych i naukowych. Rozprowadzany je s t  za rów ­
no na zasadzie "k lu cz  do r ę k i"  - tzn. z insta la ­
c ją , uruchom ieniem  i szkoleniem  - jako system  
32/55, jak  również na zasadzie O EM , tzn. bez 
pom ocy technicznej w in s ta la c ji. System  32 
oparty je s t na m inikom puterze m ikroprogram o- 
w ym  o długości słowa 32 bity +4 bity p a rz y s ­
to śc i 4 K  słów  48-bitowych. U rządzen ia  pery fe ­
ry jn e  dołączane są do wspólnej szyny danych
za pośrednictwem  jednostek s te ru jących  będą­
cych  indyw idualnym i p ro ceso ram i m ikroprogra- 
m owanym i o po jem ności 1 K  słów  32-bitowych. 
C yk l pam ięc i 0, 6 ^s, liczba  in s tru k c ji 152, l ic z ­
ba p rzerw ań  128. P rzew id z ian a  p raca  w syste ­
m ach w ie lop rocesorow ych . Bogate op rogram o­
wanie operacy jne .
- f irm a 'P h il ip s "  - system y: pom iarow e - P C  
2 500; sterow an ia  sekwencyjnego - F A C T ; w a­
żenia i dozowania autom atycznego, transportu
i  m agazynowania autom atycznego i in. System y 
oparte są na m inikom puterze s e r i i  P800 a szcze­
gólnie na nowym modelu P851 przeznaczonym  
dla system ów p rzem ysłow ych . M in ikom puter 
P8  51 o słow ie 16-bitowym oparty je s t  na m i­
k ro p roceso rze  wyprodukowanym  przez tę f i r ­
m ę według nowej technologii LO C  M O S. P a m ię ­
c i półprzewodnikowe w technologii M O S o po­
jem n ośc i 0, 5 - 32 K  słów. In te rfe jsy  p rzem y­
słowe w za leżności od przeznaczen ia wykonane 
są jako  pak iety wym ienne połączone z szyną da­
nych.
- firm a  "Fo n ta in e  In fo rm atiq u e" / F ra n c ja /  - 
m ikrokom puter Fo n te l 80 przeznaczony do ste­
row an ia  p ro cesam i, system ów  pom iarow ych  i 
specja lnych  system ów zarządzania. P rz e tw a ­
rzan ie  równoleg łe danych 8-bitowych, adreso-

8 K

S Y S T E M  C O M  
O F F - L IN E

r— i y

,
32 K

1

s

S Y S T E M  Z A R Z Ą D Z A N IA  M IK R O F IS Z A M I ,/MMS/

wanie 16-bitowe, 78 in s tru k c ji. P a m ię c i pó ł­
przewodnikowe o po jem ności 65 K B . 3 m ik ro ­
kom putery Fon te l 80 mogą być łączone w m in i­
kom puter "Fo n te l 80+" o po jem ności pam ięc i 
do 192 K B .  O program ow anie m odularne.

Z  m inikom puterów  sprzedawanych na zasa ­
dzie O E M  w ym ien ić  można:
- nowe m in ikom putery f irm y 'b a ta  G e n e ra l"  
/U SA / - Nova 3 z pam ięc ią  półprzewodnikową 
M O S o po jem ności 4 - 128 K  słów  16-bitowych 
i M icronow a - bazujący na m ik ro p ro ceso rze  
16-bitowym opracowanym  i produkowanym przez 
tę firm ę . P a m ię ć  półprzewodnikowa do 32 K 
słów ;
- L S I  - 1 1 - firm a  "D ig ita l Egu ipm en t" - USA 
z pam ięc ią  4K-32 K  słów  16-bitowych, półprze­
wodnikowa lub fe rry to w ą.

Z  układów dopasowująco - ste ru jących  p ro ­
g ram ow anych zastępujących układy p rzekaźn i­
kowe dla au tom atyzacji p rocesów  produkcyjnych, 
w ym ien ić  można:
- system  5 T I  f irm y  "Texas In s tru m en t", skła­
da jący s ię  z p rog ram ato ra  sekwencyjnego z pa­
m ię c ią  półprzewodnikową R A M  lub P R O M  o po­
jem n ośc i 64 - 1024 słów  /kroków p rogram u/, 
k law ia tu ry  p rog ram u jące j, modułów w e jśc ia  i 
w y jśc ia  /do 16/ i in te rfe jsu  łączącego m oduły 
w e/wy z p rog ram ato rem . Do autom atycznego 
spraw dzenia program u przed zainstalowaniem  
służy sym u la to r /33 w e jśc ia  - 16 w y jść/ ;
- firm a  " R Z E "  - system  M ic r a l M  um ożliw ia 
w spó łp racę  2 - 8  m ikrokom puterów  M ic r a l S. 
P a m ię ć  półprzewodnikowa o poj. do 512 K B . 
M ic r a l S je s t oparty na m ik ro p ro ceso rach :
In te l 8080, 8008 i 8008-1 o s łow ie  8-bitowym . 
System  posiada 64 w e jśc ia  lub w y jśc ia  cy frow e , 
m u ltip lekso r 32 kanały różnicowe lub 64 
kanały proste  P rzeznaczony je s t do zasto ­
sowań naukowych, p rzem ysłow ych , te lekom uni­
k ac ji;
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- f irm a  " In te l"  - m ikrokom puter A T K  400 dla 
zastosowań przem ysłow ych  w tran sp o rc ie , tele­
kom unikacji, m edycynie zbudowany je s t  w opar­
ciu o m ik ro p ro ceso r In te l 8080, posiada 18 in ­
s tru k c ji, pam ięci półprzewodnikowe R A M  i 
R O M  o pojem ności do 64 K B ,  m ożliw ość współ­
p racy  z 256 urządzen iam i p e ry fe ry jn ym i.

Zastosowanie pam ięci kasetowych 
i floppy - d isc w system ach kom puterowych

P a m ię c i tych typów są stosowane w bardzo 
w ie lu  system ach i zastosowaniach. O prócz 
przykładów  podanych w cześn iej w ym ien ić  m oż­
na inne:
- f irm y  "K ie n z le  - Data S ys tem s" - m in ikom ­
puter K ienz le  6600-6.
- f irm y  "H ew le tt P a c k a rd "  - m in ikom putery 
9825 A i 9815 A dla ob liczeń  in żyn ie rsk ich  i 
celów  biurowych - z pam ięc iam i floppy d isc ,
- f irm y  "M IS" m inikom puter M IS-620 dla ce ­
lów  biurowych, w którym  zastosowano m. in. 
2 - 6  jednostek floppy,
- f irm y  N ix d o rf" - system  8830 - m inikom pu­
te r  do wstępnego p rzetw arzan ia  danych z pa­
m ię c ią  floppy.
- f irm y  "T e a lt ro n ic '- 'H o l/ - T ea ltro n ic  2500 
system  m inikom puterowy dla celów  zarządza­
nia z pam ięc ią  floppy o po jem ności 4 x 230 K B ,
- f irm y  "N ationa l Sem iconductor"- System  m i­
nikom puterowy IM P 1 6 P  z floppy d isc.

P a m ię c i kasetowe w swoich system ach wysta­
w ia ły  m .in .: "N ix d o rf" , "B u rro u g h s " /B700/, 
" Y r e l "  - System  M em odyne, "W a n g ", "Sch lum - 
b e rg e r" , "N C R "  - system y N C R  7200 i N CR 775 
i in.

N iektó re  spostrzeżenia 
dotyczące konstrukcji d rukarek

• T yp izac ja  obudów w ram ach  rodziny drukarek: 
np. firm a  "D ata  P r in t e r "  - rodzina drukarek

w ierszow ych  łańcuchowych C h a in T ra in  - od wol­
nych do szybkich, produkowana je s t  w tych sa ­
m ych obudowach;
• W zakres ie  d rukarek  w ie rszow ych  - ro z w ija ­
nie d rukarek  łańcuchowych / łańcuch e lastyczny/ 
- firm a  Data P r in t e r "  - j . w . ,  firm a "G en era l 
E le c t r ic "  - nowa rodzina drukarek wolnych - 
p racu jących  sekwencyjn ie lub w ierszow o - 
"T e rm i N e fm o d e le : 300 - 30 zn/s, 1200 - 120 
zn/s, 90 - 340 w ie rszy/m in . ;

•  W  dziedzinie drukarek  e lek trostatycznych  
k re ś lą cych  nowe rozw iązan ie  f irm y  "G o u ld " z 
g łow icam i p rzestaw nym i - modele 5005 i 5105;
• W  dziedzinie d rukarek  term icznych  - d ru k ar­
ka f irm y  "H e w le tt- P a ck a rd " o szybkości 240 
w ie rsz y  80 zn/m in ., pozw ala jąca k re ś lić  k rz y ­
we, drukarka f irm y  " In fo re x " - model 1406- 180 
w ie rsz y  /m in, o 132 zn. w w ie rszu .

U rządzenia do sortowania i pakowania pieniędzy

Nowym zjaw isk iem  je s t  gwałtowny w zrost 
ekspozycji urządzeń do sortow ania, z liczan ia  
i pakowania bilonu w ro lk i, z liczan ia  banknotów,, 
rozm ien ian ia  banknotów, automatów wrzutowych 
bilonu dla: kas kolejowych, m e tra , automatów 
sprzedażnych, przepustów z czytn ikam i b ile ­
tów ze śc ieżką  m agnetyczną dla m etra . Dwie 
p ierw sze  grupy były reprezentowane przez w ie­
le  firm  na targach w Hanoverze w br. o raz SI- 
COB-76. Pozosta łe  w yroby w idziano w eksploa­
ta c ji na dworcu kolejowym  we F ra n k fu rc ie , 
stacjach  szybkiego m etra  / R E R /  w Pa ryż u , 
o raz  autom atach sprzedażnych artyku łów  spo­
żyw czych, pap ierosów , kosm etyków a nawet 
kwiatów.

Zastosowanie urządzeń do dystryb ucji p ien ię ­
dzy w bankach, w urzędach pocztowych daje du­
że zm niejszenie pracoch łonności i u c iąż liw o śc i 
p rac o raz  p rzysp ieszen ie  o p e ra c ji, co pozwala

U rząd zen ie  z liczan ia  monet: I R eg u la to r autom atycznego stop , 2. Sprzęgacz tore­
bek, 3. Stop, 4. l. ic z n ik , 5. W łą czn ik  biegu, fi. Z erow n ik  liczn ika , 7. Hlokada do­
pływu m onet, R. Il/w ig n ia  zerow an ia licz n ik a , t> Z b io rn ik  monet z podajnikiem . 1(1
R eg u la to r ś re d n icy  monet, 11 R eg u la to r grul*oAci m onet, 12 UZw ignla monet, 13.
Dźw ignia napędu ręcznego ’cofacz. monet , 14 Z b io rn ik  monet uszkodzonych



na złagodzenie problem ów zatrudnienia. Są to 
urządzenia m echaniczno-elekt ron ić  zno-pneuma­
tyczne. Na rynku dominują p rzedsięb iorstw a: 
"A m ie l Ind ustr ies  /U SA / oraz "G lo ry  L T D "  

/ Japon ia/ . C harak terystyczne  je s t, że produ­
cenc i tych urządzeń w ystaw ia ją  swój sp rzęt na 
targach  sprzętu komputerowego i  autom atyki w 
grupie urządzeń m echaniczno-elektron icznych 
służących  do uspraw n ien ia  i autom atyzacji pra­
cy.
Przyk ładow e  wyroby i podstawowe param etry

1/ U rządzenie  do licz en ia  i pakowania monet w 
ru lony. F irm a  "G lo ry  L T D "  modele C T-2 , 
C T-6 , C K - 17.

W yśw ie tla cze  a lfanum eryczne plazm owe

F irm a  "B u rro u g h s " p rzez francuską  firm ę  
"T ek e le c  A ir t r o n ic "  /TA / o fe row a ła  plazmowe 
w yśw ie tlacze  a lfanum eryczne dla m ik ro p ro ce ­
sorów . W yśw ie tla cze  te służą do kon tro li w pro ­
wadzanych danych oraz  sprawdzania poprawnoś­
c i program owania. P a n e l w yśw ie tlacza  łatwo 
może być w łączony m iędzy urządzenia w e/w y 
a m ik ro p ro ceso r /np. IN T E L  8080 i inne/. W y­
św ie tlacz  może być 16-, 20-, 32-, 80-, 256- 
znakowy. Znak tw orzą punkty w m a try cy  5x7 
o charak terze  neonu w ko lorze pom arańczowym . 
Potrzebne zas ilan ie  +5 lub +12 V . Oprogram o-

T  abela

W yszczegó ln ien ie CT-2 CT-6 C K - 17

w ym ia ry  monet
średn ica
grubość

15-31 mm 
1-2, 6 mm

15-33 mm 
1-3 mm

pojem ność zbiorn ika 
podawczego 10 tys. monet w tys. monet
szybkość liczen ia 1800 m onet/m in. 2000 m onet/m in.
zakresy  automatycznego 
stop.’

50, 100, 200, 
500, 1 000, 
do końca

20 ,25,40, 50, 
100,1000, 
2000,4000, 
5000,10000, 
do końca

w ie lokro tno śc i
100
do końca

zakres liczn ika 0-99999 0-99999
zasilan ie A C - 115/220V 50/60Hz AC-115/220V

50/60Hz

pobór m ocy 110 W 140 W 30 W

w ym ia ry
waga

42x66x46 cm 
37 kg

24x59x25 cm 
18 kg

2/ U rządzenia do licz en ia  banknotów, dokumen­
tów itp. F i rm a  "A m ie l In d u s tr ie s "  m odel 
AL-665.
Szybkość liczen ia  - 1200 sz t./m in . /80 szt. w 
4 s. /
Po jem ność podajnika - 150 szt.
W y m ia ry  - 1 8 " x l 2 " x 2 3 "
Waga - 55 kg
Pobó r m ocy - 450 W
3/ Zm ien iacz  monet

F irm a  "C o n trô le s  Au tom atiques" / F r a n c ja ' 
dem onstrowała 4 m odele typu D E M . Pozw a la ją  
one na: rozm ien ien ie  monety w iększej w arto śc i 
na k ilka  monet m n ie jsze j w a rto śc i lub odw rot­
n ie , wydawanie żetonów i re sz ty . Po jem ność 
automatów - k ilka  do kilkunastu pojem ników 
ryn n o w ych /d la  poszczególnych średn ic m o­
net/ o w ysokości 500 mm  i zaw artośc i do 1900 
monet. W y m ia ry  79x42x20 cm , waga 30 k g .Is t­
n ie je  duże zapotrzebowanie k ra jow e na rozm ie- 
n iacze monet lub banknotów na monety. Zagad­
nienie to wym aga pogłębionego rozpoznania.

wanie dla sterow ania w yśw ie tlacza  je s t  bardzo 
n iew ie lk ie  i nie stanowi liczącego  s ię  obciąże ­
nia pam ięc i.

F irm a  " P h i l ip s "  /Hol. / w ram ach  system u 
dla banków dem onstrow ała w yśw ie tlacz  plazm o­
wy o w ym ia rach  ekranu 195x60 m m . W 'ie lkość 
l i t e r  5 i 3 ,4 m m , waga ekranu 5,8 kg, częśc i 
e lek tryczn e j 4, 4 kg. S łuży do w yw ołania danych 
cyfrow ych  lub g ra ficznych , w tym  wypadku do 
porównania podpisu in teresan ta  na p rzed łożo ­
nym dokumencie z o ryg ina łem .

Na targach H an o ver-75 w system ie  d ru ­
ku jącym  f irm y  "K ie n z le "  dem onstrowano duży 
w yśw ie tlacz  plazm owy f irm y  "B u rro u g h s " . W y­
św ie tlacze  plazm owe są c iąg le  drogie. Cena 
w iększego m odelu u trzym uje  s ię  na poziom ie 
2 000 do larów  /SIC O B-76/. Ze względu na brak 
szczegółowych in fo rm ac ji technicznych pro­
blem wym aga odpowiedniego rozpoznania nauko­
wego w k ra ju . Pos iadan ie  tego typu w yśw ietla-  
dla sprzętu krajowego może w p rz ysz ło śc i m ieć 
pewne znaczenia.
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Sto isko  "M e ra -  M«*tronex' 

W ystaw ienn ictw o

Nowym  z jaw isk iem  było powszechne m in im a­
lizow an ie  w ie lk o śc i prospektów  o raz  zaw artych  
w nich in fo rm a c ji. N ajpow szechniejsze były 
p rospekty w yrobów  złożone z 1-2 kartek  zawie­
ra ją ce : in fo rm ac ję  w prow adzającą , zd jęcia  lub 
rysunk i g raficzne w yrobu, system u, podstawo­
we p a ram e try  techniczne o raz  in fo rm ac ję  o 
s ie c i p rzed staw ic ie ls tw a  f irm y .

U trzym u je  się  z jaw isko wydawania z okazji 
targów firm ow ych  gazetek in fo rm acyjnych  o no­
wych i o ryg ina lnych  w yrobach o raz  prob lem ach 
zm ian firm ow ych  i obsługi odbiorców . W ydanie 
tak ie j gazetki z okaz ji T a rg ów  Poznańsk ich  o- 
raz  im p rez  o dużym znaczeniu handlowym 
je s t godne szczegółowego rozpatrzen ia . 
Gazetka je s t fo rm ą pośredn ią  m iędzy prospek­
tam i a kosztownym  w ie loko lo row ym  w ydaw n ict­
wem  typu B iu le tyn  "M e ra "  na T a rg i Poznańskie  

N a leży po dkreś lić  szczególną staranność, 
w rę cz  "fran cu sk i s t y l"  we w sze lk ich  prospek ­
tach i wydaw nictw ach. Zaskaku jące  są szczegól­
nie staranne o ryg ina lne  rozw iązan ia  p lastyczne, 
ko lo rystyczne, graficzne i fotograficzne zasto ­
sowane w prospektach. Szereg  prospektów na 
zewnętrznych stronach posiada w ytłacza­

na w ystaw ie  S1COB-76

ne w zory graficzne, firm ow e lub sym bo­
liczn e . P rzew aża  fo tografia kolorowa o 
w ysokich  w alo rach  artystyczn ych . C h a ­
rak te rys tyczn ym  zjaw isk iem  je s t w yraźny 
w zrost udziału zdjęć obiektów p rzem ysłow ych  
z lotu ptaka, zam ieszczonych w in fo rm ato rach , 
prospektach i gazetkach. J e s t  w tym pewnego 
rodzaju poza i rozgryw ka z konkurencją , jako 
że nie każda f irm a  posiada obiekt nadający się  
do tego typu fo to g ra fii, a samo wykonanie zdjęć 
wym aga specja lnych  i kosztownych zabiegów.

Stoisko Zjednoczenia "M e r a "

W  w ystaw ie  S ICO B-76  brało udzia ł Z jedno ­
czenie "M e ra " .  W ystaw iono m. in. d ru kark i, 
m in ikom puter M ER A -40 0 , m onitor ekranow y, 
wolną pam ięć taśm ową.

Sprzęt dem onstrowano na tle  w ie lkogabary ­
towego zdjęcia  - kom pozycji pokazującego sze­
rok ie  m oż liw ości sprzętowe producenta. W  dru­
giej częśc i sto iska tłem  była o fe rta  naszych 
m oż liw o śc i dostaw o raz  kooperac ji jak  też 
" l is t y  re fe re n c y jn e j"  przedstaw ionej w postaci 
barwnych fo togra fii. Stanowisko przygotow a­
ne przez "M e tro n ex " prezentow ało s ię  bardzo 
poprawnie



KOMPUTERYZACJA

PROGRAMY UŻYTKOWE NA SYSTEMACH MINIKOMPUTEROWYCH „MERA"

mgr inż. EDWARD PEDA 
Zjednoczenie „Mera”

KOMPUTERYZACJA SPRAWOZDAWCZOŚCI P-m

System  przetw arzan ia  fo rm u la rza  sp raw o ­
zdawczego P  - m z zakładów i p rzedsięb io rs tw  
podległych M P M  obejm uje p rzetw arzan ie  na 
trzech  poziom ach zarządzania: p rz ed s ięb io rs t­
wo, zjednoczenie, m in iste rs tw o  oraz w dwóch 
układach: P-m  zb io rcze j, P- m  w ojewódzkiej.
/ ry s . 1. /

Fo rm u la rz  sprawozdawczy P- m  wypełn ia 
przedsięb iorstw o  raz  w m ies iącu , tw orząc je ­
dnocześnie, p rzy pom ocy p rogram u, taśm ę p e r ­
forowaną z danym i. W szys tk ie  pozycje danych 
są kontrolowane poprzez sumę tych danych.

Taśm a perforow ana przekazyw ana je s t do 
Z jednoczen ia , gdzie odpowiednim i p rog ram am i 
wykonuje się  zestaw ien ia  zb iorcze /tabu logra ­
m y/ o raz  em itu je  się  taśm ę zb io rczą z danymi 
sp raw ozdaw czym i o raz  taśm ą P - m , wg układu 
wojewódzkiego.

Na szczeblu m in is te rs tw a  wykonuje s ię  "zbio- 
ró w k ę " ze w szystk ich  zjednoczeń rów nież od­
pow iednim i środkam i program ow ym i.

Sprzęt techniczny

N iezbędnym i środkam i techn icznym i do r e ­
a liz a c ji p rzetw arzan ia  system u P - m  w p rzed ­
s ięb io rstw ie  są: system  m inikom puterów  M E ­
R A  303 /M e ra  302/, a na dwu pozostałych sz ­
czeb lach: SM  - M E R A  305/304/ z m inim um  
jedną jednostką pam ięc i dyskowej. Takie  ś ro d ­
k i technik i kom puterowej niezbędne są szcze ­
gólnie dla przetw arzan ia  system u P- m  w u k ła ­
dzie wojewódzkim .

O program ow anie system u P-m

System  P - m  korzysta  ze standardowego o- 
program ow an ia , m iędzy innym i: zerownik i 
m etrykow an ie  dysku, zakładanie i  sortowanie 
indeksu, mapa dysku, m etrykow an ie  i  z a c ie ś ­
n ien ia  zbioru i  inne. P ro g ra m y  standardowe u- 
m ieszczone są na dysku sta łym , natom iast 
zb io ry przechowywane są na dysku w ym iennym . 
W yróżn iono cz te ry  zb iory: zbiór program ów  - 
P R O G , zbiór danych - D A N E , katalog - K A T A , 
zb iór z danym i zm iennym i m ies ięczn ym i.

Z b ió r K A T A  zaw iera  num ery statystyczne, 
nazwy i ad resy  p rzedsięb io rs tw . A k tu a lizac ja  
zbioru odbywa s ię  raz  na m ie s ią c . Z b ió r p ro ­
gram ów  P R O G  zaw iera  15 program ów  tw orzą ­
cych  łączn ie  z oprogram ow aniem  standardo­
wym  system  P-m . W ym ien ić  można: program  
w pisan ia nazw m ie s ię cy  i w ojew ództw ,p rzygo­
towania danych w p rzed s ięb io rs tw ie , w ydruko ­
wania P- m  zb iorczych  w Zjednoczeniu, p rz y ­
gotowania danych wojewódzkich w przedsięb ior-

S Y S T E M  P R Z E T W A R Z A N IA  P  - M

M E R A  302, 303

rajKramionsTM
F5irixr3ŁOWX

PROORAMT 
M I* 2 ,6 ,7 .8

PM ZBICmezi
ZBlORTt
L ITA ,
MCOS

~H cA TA X O a N  m  YO J.

CEJrnUU! tJEM TO O m

IJKUrOOPEJOA ED-

E PROOSAKT 
M I* 7 .8 . 

9,10

M IN IS T E R S T W U  

R y s . I
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KKRA P0LK4P 34921 13007000 61109165101 10976 37000 312269 37000 35002 313016

277195 37000 35002 313016 277195 0 0 0 0 0

0 0 0 6946 4241 40741 36436 6946 4241 40741 36436

0 0 0 0 0 0 0 0 1538 1567 1539

1539 6601 5031 «7038 «0559 0 0 9 0 0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

0 0 0 0 0 0 0 1955835 #

R ys . 2

stw ie, w czytan ia  danych do pam ięc i zew nętrz ­
nych, kontro li zbioru i katalogu na num ery sta­
tystyczne, drukowanie tab lic , danych i inne.

Z b ió r D A N E  obejm uje is tn ie jące  pozycje fo r­
m u larza  sprawozdawczego zgrupowane w trzech  
działach: sprzedaż wyrobów w łasne j produkcji 
i usług, p rzeciętne  zatrudnienie i osobowy fun­

dusz p łac, plan techniczno-ekonom iczny na rok 
bieżący.

P rz y k ła d y  wydruków zam ieszczone są na 
ry s . 2, 3, 4 /dane testowe/.

Bezpośrednim i użytkownikam i system u prze­
tw arzan ia  P-m  są: działy planowania p rzed się ­
b io rs tw , w ydz ia ły  planowania lub zatrudnienia.

M IN IS T E R S T W O

P  '- M  M E L D U N E K  Z A  M -C  K W IE C IE Ń

D Z I A t i .  SPRZEDAZ WVR0BOU WŁASNEJ PRODUKCJI I USŁUG U TYS.ZŁ

WYSZCZEGÓLNIENIE U HIES. SPRAWOZDAWCZYH OD POCZĄTKU ROKU
1976 1975 1976 1975

SPRZEDAZ: 101 A 9836 64783
102 A 72452 550 1395 820
103 B 3098 9096 728027 910066

NA CELE RYNKOWE 104 A 827 576 817 !62
105 B 6433 10769 88395 2788

NA EKSPORT 106 A 7 388 6 .9?
107 B 55 22 63076 61889

WYTWORZONA U RUCHU CIAGŁY108 A 189 70003 971 i 6
PRODUKCJE NAKŁADCZA 10? A 456 898 666 f l 9

D Z I A Ł 2. PRZECIETNE ZATRUDNIENIE I OSOBOWY FUNDUSZ PŁAC

ZATRUDNIENIE OGOŁEH 201 55 4340 82 6023
OSOB F-SZ PŁAC NETTO 202 668 ■324 76072 2
UYPŁATY NIE OBJETE PLANEH 203 383 41 3 305
FUNDUSZ PŁAC PRACY NAKŁAD. 204 665 398 401 153

D Z I A Ł 3. PLAN TECHNICZNO-EKONOhICZNY NA 1976 R.

WYSZCZEGÓLNIENIE PLAN ROCZNY OD POCZĄTKU ROKU

SPRZEDAZ: 301 0 0
NA CELE RYNKOWE 302 0 0
NA PRODUKCJE NAKŁADCZA 303 0 0

ZATRUDNIENIE OGOŁEH 304 0 0
OSOBOWY FUNDUSZ PŁAC NETTO 305 0 0

W TYH: PRZY PRACY NAKŁAD 306 0 0
F-SZ PREH Z ZYSKU 307 0 0

«A-W CEN ZB FAKT 
*B-W CEN ZB Z 1.1. 76 R ys . 3
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Z J E D N O C Z E N I E M E R A

P  - M  M E L D U N E K  ZA  M -C L IP I E C

D Z I A Ł  1. S P R Z E D A Ż  W Y R O  DOW W Ł A S N E J  P R O D U K C JI I U SŁU G
W  i i S. Z Ł

UYSZCZF.GOLNIENIE U HIES. SPRAWOZDAWCZYM OD POCZĄTKU ROKU
1976 1975 1976 1975

SPRZEDA?: 101 A 2B600 40001
102 A 6260 6077 573 68144
103 B 88964 7254 6755 ’9234

NA CELE RYNK0UE 104 A 72 772 96315 7471
105 B 669 72 121 471

NA EKSPORT 106 A 9723 723 658 8534
107 B 145 366 1120 52

WYTWORZONA U RUCHU CIAGLY108 A 3 57 45 79
PRODUKCJE NAKŁADCZA 109 A 65 5949 160 98

D Z I A L 2. PRZECIETNE ZATRUDNIENIE I OSOBOWY FUNDUSZ PŁAC

ZATRUDNIENIE 0G0ŁEM 201 503 85 ■379 682
0S0B F-BZ PLAC NETTO 202 488 322 5664 1
WYPŁATY NIE 0BJETE PLANEM 203 4 '55 5 83
FUNDUSZ PŁAC PRACY NAKŁAD. 204 400 78 63 946

D Z I A Ł 3. PLAN TECHNICZNO-EKONOMICZNY NA 1976 R.

WYSZCZEGÓLNIENIE PLAN ROC 00 POCZĄTKU ROKU

R y  b . 4

norm  i p łac w cen tra lach  zjednoczeń o raz  D e ­
partam ent P lanow an ia  M P M .

System  P- m  je s t  po w ie la rny i może być w dro­
żony, eksploatowany w prost we w szystk ich  jed ­
nostkach organ izacyjnych  re so rtu  p rzem ysłu  
maszynowego

Obecnie jes t eksploatowany na szczeblu C en ­
t r a l i  m in is te rs tw a  o raz  w p rzedsięb io rs tw ach

przem ysłow ych  i C en tra li Z jednoczen ia "M e ra " .  
P rzew idu je  się  ob jęcie  eksp loatacją  w/w s y s ­
temu w szystk ich  jednostek organ izacyjnych  
zgrupowanych w re so rc ie  p rzem ysłu  m aszyno­
wego.

W ykonaw cą projektu i oprogram ow ania s y s ­
temu przetw arzan ia  P-m  jes t P rz e d s ię b io rs t ­
wo System ów Kom puterow ych "M e ra - S y s te m ".

Problemy komputerowe

OŚRODKI OBLICZENIOWE CZY MINIKOMPUTERY?

W ie le  m a łych  1 średn ich  p rzedsięb io rs tw  w 
Republice  Fed e ra ln e j N iem iec  staje  przed w y ­
borem : ko rzystn ie jsze  je s t  z lecan ie  op racow y­
wania danych w centrum  ob liczen iow ym  czy do­
konywanie ob liczeń za pom ocą w łasnego sp rz ę ­
tu.

P rz e d  dz ies ięc iu  la ty  nikt nie m ógł p rz ew i­
dz ieć, że m ałe  i średn ie  p rzedsięb io rs tw a  bę­
dą insta jow ać u sieb ie  sp rzęt kom puterowy.

Ówczesne koszty tych urządzeń um oż liw ia ły  ich  
nabycie  jedyn ie  dużym p rzedsięb io rstw om .

Za in teresow an ie  zastosowaniem  urządzeń 
kom puterowych w m ałych  i średn ich  p rzed s ię ­
b iorstw ach w ynika z faktu, że producenci du­
żych urządzeń in fo rm atyk i po zaspokojeniu w 
znacznym stopniu zapotrzebowania na ten 
sp rzęt, poszukują k lientów  w śród  m ałych  i ś red ­
n ich p rzedsięb io rs tw . Zaznaczy ła  s ię  również
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tendencja stosowania kom putera w m ie jscu  pra­
cy , co stało s ię  m ożliwe dzięki rozwojow i p ro ­
dukcji sprzętu przystosowanego do tego celu.

Z le can ie  prac ośrodkom ob liczeniow ym  je s t 
c iąg le  jeszcze  fo rm ą w iodącą i obejm uje np. : 
w Republice Fed e ra ln e j 70(1 000 zleceniodawców. 
Za re jestrow ano  ostatnio m nie jsze  p rzyro sty  
zleceń. N ie  w róży się  również dużych perspek ­
tyw rozwojowych zlecaniu przetw arzan ia  danych 
za pośrednictwem  te le tra n sm is ji; ta form a jes t 
dla m ałych  p rzed sięb io rs tw  jeszcze  ciąg le  zbyt 
kosztowna. P rzew idu je  s ię , że na m ie jsce  t e r ­
m in a li wejdą m nie jsze  tanie kom putery. Na tej 
tendencji zaważyć może w zrost produkcji m i­
ni- i m ikrokom puterów  w U SA , k tóry może 
zrew olucjon izow ać ceny h a rd w a re ' u. Pew nym  
ogran iczen iem  m ożliw ości rozwoju sy tu ac ji w 
tej dziedzinie będzie problem  so ftw are 'u  dla 
użytkowników.

Pytan ie  sk ierowane do użytkowników, re k ru ­
tu jących s ię  spośród m ałych  i  średn ich  p rzed ­
s ięb io rs tw  brzm i: O środk i Obliczeniowe czy 
w łasne urządzenia do p rzetw arzan ia  danych? 
Odpowiedź na to pytanie nie je s t  łatw a. M usi 
na nie odpowiedzieć zainteresowane p rz ed s ię ­
b iorstwo po przeprow adzeniu szczegółowej ana­
liz y  potrzeb i środków koniecznych do ich  za­
spokojenia, w zależności od dokonanego wyboru.

O rgan izacja  "T a lo r ix "  św iadcząca usług i za­
równo w zak res ie  prowadzonych cen tra lnych  
ośrodków ob liczen iow ych, jak i o ferow ania ro z ­
w iązań drogą zakupów własnego sprzętu, w w y ­
niku przeprowadzonej ank ie tyzac ji k lientów , do­
szła  do następu jących wniosków:

- wszędzie tam , gdzie przedsięb iorstw o  lub in ­
nego rodzaju użytkownik ma w ie lostronne w y­
m agania i często m usi ko rzystać z nagrom adzo­
nych danych dla różnych zagadnień, ko rzystn ie j­
sze je s t zastosowanie w łasnego-sprzętu;
- wszędzie tam , gdzie nie zachodzi potrzeba 
częstego korzystan ia  z danyclr i gdzie is tn ie je  
m ożliw ość dużej s tandaryzac ji danych, korzyst­
n ie jsze będzie z lecan ie  opracowywania danych 
przez centrum  ob liczeniowe.

D la prostszych  p rac  obrachunkowych nieko­
niecznie trzeba stosować średn ią  technikę obli­
czeniową. P ra c e  te w ykonają również m n ie j­
sze kom putery obrachunkowe, których  cena 
aktualn ie waha się  około 15 tys DM . Do dyspo­
z yc ji użytkowników staw ia s ię  również tani 
so ftware.

Ja k  już wspomniano, ośrodki obrachunkowe ■ 
m ają  przewagę w tych w szystk ich  przypadkach, 
gdzie wymagane dane nie są skom plikowane i 
nie m uszą być często w ykorzystyw ane przez 
użytkownika. Usług i z zakresu księgow ości, lis t 
p łac i księgow ości m ate ria ło w e j uzyskać m oż­
na od centrów  obliczeniow ych za cenę 50-200 
D M  m ies ięczn ie . R ysu ją  s ię  również m ożliwoś­
c i stosowania obu rozw iązań rów nocześn ie, przy 
czym  według już stosowanej praktyk i p rzed s ię ­
b iorstwa ko rzysta ją  z w łasnych urządzeń dla 
w szystk ich  zagadnień, gdzie szybki dostęp do 
danych je s t is to tny, a w szystk ie  zagadnienia 
statystyczne i inne, w ym agające jedynie o k re ­
sowych dostępów do danych i w ym agające pa­
m ięc i o dużych po jem nościach, z leca się  cen­
tra lnym  ośrodkom  obliczeniow ym .

Na podstawie "H andelsb la tt" 
opracow ał Ja n  Naglik

Wyroby rynkowe z „M e ra "

mgr ZDZISŁAW SZPAKOWSKI 
Dyrektor „Mera-Wag"

„M O D A"

Jednop łytow y aparat d z iew ia rsk i w ytw arzany 
przez  Zak ład y  M echan ik i P re c yz y jn e j i  Automar- 
tyk i w Gdańsku przeznaczony je s t głównie do 
p ra cy  w warunkach domowych, z powodzeniem 
je s t rów nież stosowany w warunkach seryjnego 
w ytw arzan ia  wyrobów dz iew iarsk ich .

P ro d u kcja  ta została podjęta w roku 19 59. 
Stanow iło to w owym czasie  znaczne os iągn ię ­
c ie , gdyż brak takiego sprzętu był w yraźn ie  od­
czuwany. Produkowana wówczas m aszyna "Ka- 
szubka" spotkała s ię  z dużym zainteresow aniem  
krajowego nabywcy. Do roku 1967 Zak łady w 
dość p rym ityw nych  warunkach i m etodam i bar­

dziej rz em ieś ln icz ym i niż p rzem ysłow ym i w y ­
tw a rza ły  średn io  5500 sztuk roczn ie .

Sytuacja  zm ien iła  s ię  radyk lan ie , gdy m aszy­
ną d z iew ia rską  - traktowaną w Zakładzie  jako 
produkt dodatkowy - zainteresowano kontrahen­
tów zagran icznych. P ie rw sz y m i odbiorcam i 
w iększych  p a r t ii by li W ęgrzy i Czechosłow acy.

Z a is tn ia ła  pilna potrzelta unowocześnienia 
m aszyny oraz  uprzem ysłow ien ie  procesu tech ­
nologicznego. M odern izacja  polegała głównie 
na podniesieniu funkcjonalności, trw a ło śc i i 
n iezawodności dzia łan ia  o raz  popraw ieniu w y ­
stro ju  plastycznego m aszyny.
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W roku 1969 produkcja w ynosiła  już U  700 
sztuk roczn ie  z czego 7400 w ysy łano na eksport. 
W  o k res ie  1975-1976 produkcja osiąga ilo ść  
50000 sztuk ro czn ie , z czego 66% stanowi ek s ­
port.

W  dz is ie jszym  swym  ksz ta łc ie  m aszyna dzie­
w ia rska  "M o d a ", w porównaniu z innym i m a­
szynam i tego typu w yróżn ia  się  bardzo p rostą 
budową. D z ięk i temu je s t tan ia, niezawodna w 
działaniu i tak łatwa w użytkowaniu, że można 
się  n ią  posług iw ać bez specjalnego p rzeszko le ­
nia.

A p a ra t składa s ię  z podstawy i zamka. Z a ­
sadniczą cz ęśc ią  podstawy je s t płyta ig łow a, 
złożona z 5 segmentów wykonanych z tworzywa 
sztucznego. W  p łyc ie  ig łow ej znajdują s ię  uło- 
żyskowane prowadnice ig ie ł wykonane z blachy 
stalowej. W  zamku w yróżn ia  s ię  e lem enty 
służące do w ypychania /wysuwania/ i spycha­
n ia /cofania/ ig ie ł. W  tylnej częśc i zamka jes t 
p rzyk ręcony zderzak  po rusza jący  dźwignię licz ­
nika rzędów, umocowanego w p łyc ie  ig łow ej.

Nakładanie w łóczk i i  p rzesuwanie zamka od­
bywa się  ręczn ie .

Podstawowe param etry :
D ługość 1. 100 mm 
Szerokość 200 mm 
W ysokość 150 mm 
M asa 8 kg
Ig ły  języczkow e typu 5 G
Przesu w an ie  zamka i nakładanie w łóczk i - rę cz ­
ne

Ja k  wypada porównanie "M o d y" z innym i ma­
szynam i d z iew ia rsk im i?  Dokonano takiego po­
rów nania po lsk ie j "M e ra - W a g "-o w sk ie j "M o d y ”

z: japońską m aszyną jednoplytową B ro th e r KH- 
820, R FN -o w ską  jednoplytową m aszyną Kn ittax  
A M  3 i również R FN - o w sk ą  jednoplytową m a ­
szyną T r ic o s s  "S u p e rm a tic " , b io rąc pod uwagę 
21 cech i funkcji użytkowych. P rz y jm u ją c  wskaź­
n ik i punktowe i jedno litą  skalę ocen otrzym ano 
zaskaku jący wynik: "M o d a " uzyskała  na jw ięk ­
szą ilo ś ć  punktów /97/ wobec 93 pkt. dla m a ­
szyny Kn ittax  A M  3, o raz  88 pkt. dla m aszyny 
B ra th e r  i 85 pkt. dla m aszyny T r ic o s s  "S u p e r ­
m a tic ".

A n a liza  w ażn ie jszych  elem entów porównania 
wskazuje na bezsporną w yższość m aszyny 
d z iew ia rsk ie j "M o d a" nad porównywanym i m a ­
szynam i w takich punktach, jak : n iew raż liw ość  
na złą w łóczkę, odporność na błędy obsługi, na­
praw a błędów dzianiny, w ym iana uszkodzonych 
segmentów p łyt ig łow ych, niezawodność i trw a­
ło ść  aparatu , ilo ść  i rodzaje  p rzerab ianych  
w łóczek , ła tw ość naprawy aparatu , poznanie 
budowy i zasady dz ia łan ia .

Ja k  z powyższego w yn ika , "M o d a " je s t  m a ­
szyną dobrą, ch a rak te ryzu jącą  s ię  w ysokim i 
w a lo ram i użytkow ym i. N ie  bez znaczenia je s t 
też je j niska cena.

Zgodnie z rządową po lityką  zw iększan ia p ro ­
dukcji rynkowej zakłady "M e ra - W a g " podejm u­
ją  kom pleksowe dz ia łan ia , k tó rych  celem  jes t 
głównie pozyskanie odbiorcy krajowego, a 
zw łaszcza m ieszkańców  w si. R ea liz a c ję  posta­
wionego zadania u łatw i Zakładom  planowana 
dalsza m odern izacja  o raz  podniesien ie poziomu 
jak o śc i i estetyk i tego wyrobu.



Kom entarz  redaktora

TADEUSZ PODWYSOCKI

COŚ DLA CZŁOWIEKA

Trudno s ię  nie zgodzić z M iltonem  11 Wesse- 
lem , gdy w swej książce  "K om puter i spoleczeń 
stwo" /wydala ją  W iedza Powszechna w se r ii 
"O m ega"/  zapewnia a racze j o s trz eg a . że kom - 
puter może wpłynąć na wytw orzenie takiego mo­
delu życ ia , k tóry będzie zupełnie odm ienny od 
w szystk iego, co zna liśm y dotąd". P rz y  tym nie 
chodzi tylko o kom puterowe kreowanie rz e c z y ­
w is to śc i bez czeku i gotówki, um ożliw ien ie  ma­
sowego głosowania czy błyskaw icznego sondo­
wania op in ii publicznej lub stw arzan ia  n ieogra­
niczonych m oż liw o śc i przekazyw ania in fo rm a­
c ji  w postaci dźwięku, obrazu czy słowa - 
ale  przen ikan ie  m aszyny przez autom atyzację  
do ludzkich czynności, w tym intelektualnych, 
do w szystk ich  dziedzin życia.

W  czasie  tegorocznego M iędzynarodowego 
Salonu In fo rm atyk i w P a ryż u  pokazywano mi 
rozw iązan ie , zasługujące na m iano domowego 
kom putera. A p ara tu rze  tej można pow ierzyć 
ugotowanie zaprogram owanego obiadu i to z 
kilku w ym yślnych  dań, na określoną godzinę. 
M aszyna p itra s i zrazy z kaszą, może p rz y ­
gotować zapiekanki i z a c ie rk i, a na deser 
suflet z kremem-, -'ednocześnie przez telefon 
in form uje kiedy gospodarze będą w domu, pła­
c i za św iatło  i gaz, strzeże dontu przed zło ­
dz ie jam i, a w raz ie  pożaru a la rm u je  straż  
ogniową. E lek tro n iczn y  zamek w drzw iach 
o tw ie ra  jedynie domownikom

Nie brak autom atów ch ron iących  samochody 
przed kradz ieżą. Takiego e lektronicznego straż ­
nika nikt nie jes t w stanie oszukać. M ie jsce  
przy k ie row n icy  można za jąć dopiero gdy bran­
so letą e lektron icznego zegarka ręcznego w y łą ­
czym y system  a la rm o w y. Autom aty o tw ie ra ją ­
ce d rzw i do m ieszkań na zakodowany sygnał, 
znany tylko w ła śc ic ie lo w i, 'o także dz is ia j nic 
nowego w św ie c ie  techn ik i cybernetycznej, t o  
jeszcze  zostanie skonstruowane z m yś lą  o u- 
łatw ien iu  ludziom życia , uzyskania w yższe j ja ­
k o śc i?  Trudno p rzew idz ieć, bowiem pom ysło ­
wość twórców  cybernetycznej techniki jes t 
w ręcz  n ieogran iczona, a potrzeby o lb rzym io .

Na raz ie  nie zajm ujem y się  produkcją domo­
wych system ów m ikrokom puterow ych, a le  to 
w ca le  nie oznacza, że rodzim y p rzem ys ł kom ­
puterowej au tom atyzacji i apara tu ry  kontrolno- 
pom iarow ej jest odwrócony p lecam i do zwykłe­
go zjadacza clileba. Do samochodów wytwarza 
s ię  system y pom iarow e. I tak system  M ET R O -  
K IN  obejm uje szybkościom ierze , wskaźniki i 
czu jn ik i param etrów  ważnych w eksp loatacji 
samochodów osobowych, c iężarow ych  i autobu­
sów. W iększość użytkowników K iata 125p za­
pewne nie w ie , że w skład e lektrycznego układu 
kontrolnego praw id łow ej p racy  tego wozu wcho- 
dzą: szybkościom ierz  SK-67/, czujnik pozio­
mu paliwa / K C P R , , czujnik tem peratu ry wody 
/ F C T W / , sygna lizac ji c iśn ien ia  ■ KC SC  oraz 
te rm iczn y  w yłączn ik  sprzęgła I T W S  - stano­
w iące  nowoczesne system y pom iarowe madę in 
"M e ra - P a  fa l" .

Także Lu b e lsk ie  Zak łady Aparatów  E lek try cz ­
nych "M e ra- K u m e l' za jm ują s ię  produkcją no­
wych rodzajów e lek tron icznych  ob ro tom ierzy, 
w tym MS- t do F ia ta  l2 5 p o ra z  ob ro tom ierzy 
un iw ersa lnyc ii do różnych typów samochodów 
osobowych i autobusów.

O cz yw iśc ie , autom atyczna waga analityczna 
T E T A  Tti nadająca s ię  św ietn ie  do system u 
kom puterowych pom iarów , zdalnego sterow an ia, 
nie jes t urządzen iem , które je s t konieczne w 
gospodarstw ie domowym: jes t jednak rozw iąza­
niem nadającym  s ię , po zm odyfikowaniu, do 
powszechnego użytku. Autom atyczne, e le k tro ­
niczne wagi um ożliw ia jące  szybki i dokładny 
pom iar z dokładnością do setnych częśc i gram a 
ogrom nie mogą przydać s ic  np. w am ato rsk ich  
la  lw i'a tor łach fotograficznych. Natom iast znacz­
nie m nie j dokładne wagi, z cyfrow ym  w skaźn i­
kiem  wyników, p rzydałyby s ię  w każdym domu, 
a zw łaszcza tam gdzie są niem ow lęta.

O sob iśc ie  jestem  głęboko przekonany o n ie ­
uchronnie zb liżającym  s ię  schyłku przem ysłu  
zegarków m echanicznych, deszcze kilka lat i 
tylko zatw ardz ia li konserw atyści będą n os ili ty­
kające  m aszyny. E lek tron iczne zegarki - wie-
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loprogram ow e - odniosą petne zw ycięstw o. Dla­
czego? Pon iew aż są idea ln ie  punktualne i nie 
w ym agają żadnych zabiegów konserw acyjnych . 
Z a s ila ją c e  ogniwa w ys ta rczą  na k ilka  lat. Ja k im ż  
dużym udogodnieniem je s t  chociażby e lek tron icz ­
ny budzik. N ie  tyka przez ca łą  noc, a budzi 
p rzyjem nym  dla ucha sygnałem . W  tej w łaśn ie  
dziedzinie zaczę liśm y p rz e c ie ra ć  p ierw sze 
śc ieżk i. P o ls k ie  budziki e lek tron iczne stanowią 
poważny krok naprzód w zakres ie  przygotow a­
nia ca łe j rodziny różnych m iern ików  czasu, u- 
m o ż liw ia jących  autom atyzację  prac domowych.

Zachęcam  naszych konstruktorów  do op raco ­
wania czasom ierzy e lek tron icznych  połączonych 
z odbiorn ikam i T V  czy kuchniam i e lek trycz n y ­
m i i gazowym i. N astaw iam y wodę z ja jk iem  i 
p rogram ujem y gotowanie na m iękko. E le k t ro ­
n iczny zegar sam w yłącza  prąd czy gaz.

Dotychczasow y poziom rodzim ego p rzem ysłu  
autom atyki i pom iarów  w pe łn i um ożliw ia  zasto­
sowanie w ielu  rozw iązań  i ca łych  system ów  w 
celu wyprodukowania urządzeń powszechnego 
użytku. M am y ju t  dostatecznie dużo "c e g ie łe k " 
autom atyki, aby szerszym  frontem  w yru szyć  
na spotkanie zwykłego k lien ta .

Niedawno w jednym  z tygodników p rzeczy ta ­
łem  op in ię, iż dla w łam yw acza nie ma zamka, 
którego nie m ógłby otw orzyć. J e s t  to opinia 
służby k rym in a ln e j, A le  rzecz  dotyczyła zam ­
ków m echanicznych, a nie e lek tron icznych  ze 
skom plikowanym  system em  kodowym i specja l­
ną ap a ra tu rą  sygna lizacy jną . W yprodukowanie 
takiego e lektronicznego zam knięcia  autom atycz­
nego nie byłoby dla naszego p rzem ysłu  czym ś 
szczególn ie trudnym . M am y w k ra ju  w iększość 
potrzebnych podzespołów, Konieczne je s t  tylko 
za in teresow anie konstruktorów  i technologów 
o raz  producenta, k tó re jś  z fab ryk  Z jednoczenia 
"M e r a " .  Popyt byłby ogrom ny. Obawiam  się  
nawet, że dla zabezpieczenia sklepów i m agazy­
nów wykupionoby w szystk ie  autom aty na pniu 
i n iew ie le  pozostałoby dla zwykłego obywatela, 
drżącego o swe zb io ry fila te lis tyczn e  czy k ilka 
tys ię cy  po lsk ich z łotych upakowanych w bieliź- 
n ia rce .

Ogrom na je s t  s fe ra  m oż liw o śc i. Po trzeb y  
jeszcze  w iększe. N a leży sobie życzyć, aby 
cybernetyka techniczna s łuży ła  nie tylko jakoś­
c i p ra cy , a le  w równym  stopniu - w yższej j a ­
k o śc i życ ia .





Cena 43. - zł 
Pren.roczna 516.


